
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie, 

rano możliwość opadów desz­
czu, temperatura najwyższa 45 
F (7 C).

Jutro zachmurzenie duże, mo­
żliwość opadów śniegu, najwyż­
sza temperatura ok. 32 F (0 C).

Wschód słońca o godzinie 
7:03 rano, zachód o godzinie 
5:05 po południu.
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— Brygidy, Ignacego.
Jutro piątek, 2 lutego — 

Marii, Mirosława.
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— Błażeja, Hipolita.
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Komu bije dzwon?
Rumunia odwołuje ambasadorów

Nowy Jork (NYT) — Jako pier­
wszy z krajów Europy Wschodniej, 
które pozbyły się w ostatnim czasie 
starych ekip komunistycznych i do­
konały większych lub mniejszych 
zmian w kierunku demokratyzacji 
życia politycznego, Rumunia roz­
poczęła już w tydzień po egzekucji 
Nicolae Ceausescu odwoływanie 
swoich dyplomatów i odbieranie im 
akredytacji.

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych i Department Stanu podały 
do wiadomości, że odwołani zostali 
ambasadorzy: łon Stoichici, rep­
rezentujący Rumunię w Washing­
tonie oraz Petre Tanasie, jej przed­
stawiciel w ONZ.

Źródła dyplomatyczne wskazują, 
że każdy dyplomata z bloku

wschodniego otrzymujący wysokie 
stanowisko na Zachodzie, ma bli­
skie powiązania z elitą władzy w 
swoim kraju oraz należy do wąskiej 
grupy osób obdarzonych zaufaniem 
i lojalnych wobec partii.

Dodatkowo — stwierdza ekspert 
zachodni — dyplomaci piastujący 
najwyższe pozycje, a więc ambasa­
dorzy i konsulowie, zwykle otrzy­
mują swoje stanowiska dzięki oso­
bistym rekomendacjom ważnych 
osobistości partyjnych.

“Jest to dla nich bardzo kłopotli­
we — mówi zachodni dyplomata. 
Krążą oni tu wychwalając reformy 
i demokrację, ale my wiemy, że byli 
oni wszyscy bardzo bliscy starym 
reżimom. I wiedzą również, że my 
to wiemy”. (kc) 

“Orędzie o stanie państwa”

Buńczucznie i po niemiecku
“Neutralność zjednoczonych Niemiec wykluczona”

“Solidarność” ujawnia dokumenty 
o akcjach tajnej milicji

Układ handlowy 
Missouri z Ukrainą

merom z Missouri i jednocześnie 
przyczyni się do gospodarczego 
wzrostu Ukrainy. Efimczuk dodał, 
iż współpraca Missouri z Ukrainą 
pozwoli na rozwiązanie wielu pro­
blemów oraz przyspieszy pieres- 
trojkę w ukraińskim rolnictwie.

Bogata w proteiny soja jest nie­
zmiernie ważna dla sowieckich ho­
dowców, bowiem bydło w tym kraju 
otrzymuje paszę niezwykle ubogą w 
proteiny.

Właśnie dzięki bogatym w pro­
teiny paszom w Stanach Zjedno­
czonych bydło już po 12 miesiącach 
nadaje się do uboju. Ten sam proces 
w Związku Sowieckim trwa przy­
najmniej 18 miesięcy.

Obie strony wyraziły zgodę na 
kontynuowanie rozmów, by układ 
został poszerzony o kolejne punkty 
Przypuszczalnie Missouri sprzeda­
wać będzie Ukrainie bydło oraz 
sprzęt do zakładów przetwórstwa 
żywności. Dojdzie także do wy­
miany pracowników rolnictwa oraz 
studentów. (ak) 

przeciwnym wypadku inne państ­
wa mogłyby wykorzystać neutralne 
Niemcy dla własnych, zawężonych 
interesów.

Ci sami politycy dopuszczają moż­
liwość pozostawania ograniczonych 
liczbowo oddziałów sowieckich na 
terenie NRD w okresie przejścio­
wym.

Były minister obrony, Rupert 
Scholtz zawiadomił zwycięzców II 
wojny światowej — W. Brytanię, 
Francję, ZSSR i USA — że Niemcy 
chcą odegrać rolę równego partne­
ra w opracowywaniu nowego sy­
stemu bezpieczeństwa Europy. 
“Nie wyobrażam sobie, byśmy za­
dowolili się rolą dwóch zastra­
szonych kotów, potulnie oczekują­
cych na resztki ze stołu aliantów” — 
oświadczył Scholtz w wywiadzie dla 
zachodnioniemieckiej telewizji.

(eg)

Pszenica 
dla Polski

Bruksela (Reuter) — Dzisiaj pre­
mier Tadeusz Mazowiecki rozpo­
czyna swą oficjalną wizytę w Bruk­
seli.

W związku z pobytem szefa pol­
skiego gabinetu w stolicy Belgii, 
przedstawiciel Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej poinformował, 
że Polska otrzyma od wspólnego 
rynku pomoc w postaci 300 tysięcy 
ton pszenicy przekazanej w ciągu 
bieżącego miesiąca.

300 tysięcy ton tego zboża przes­
łane zostanie do Polski w miesią­
cach od marca do czerwca. Przy 
okazji przypomniano, że od wrześ­
nia ub. roku do Warszawy wysłano 
w sumie pół miliona ton pszenicy.

Akcja wspólnego rynku ma po­
móc polskiemu społeczeństwu w 
przetrwaniu trudnego okresu zi­
mowego. Co prawda — jak głosi 
komunikat EWG — mięso jest do­
stępne na półkach sklepowych, lecz 
Polaków po prostu nie stać na jego 
kupno, gdyż zdecydowany proces 
przechodzenia na gospodarkę ryn­
kową spowodował gwałtowny wz­
rost cen.

Zachodnie agencje podkreślają, 
że rolnicy polscy — wobec nowej sy­
tuacji gospodarczej — wstrzymali 
sprzedaż ziarna i w swoich śpichle- 
rzach, według ocen zachodnich 
ekspertów, przechowują blisko pół­
tora miliona ton pszenicy z włas­
nych zbiorów.

Ocenia się, że tegoroczne zapo­
trzebowanie Polski na zwierzęce 
koncentraty spożywcze będzie w 
granicach 24 milionów dolarów.

(bb)

Sofia (Reuter) — Bułgarska opo­
zycja odrzuciła ofertę rządzącej 
partii komunistycznej o przystą­
pienie do tymczasowego rządu koa­
licji “jedności narodowej”, który — 
według tego planu — miał sprawo­
wać władzę do majowych wyborów.

Rzecznik opozycji, Petar Beron 
uzasadnił tę deczyję stosunkowo nie­
wielkimi zamianiami w łonie par­
tii, co — jego zdaniem — praktycz­
nie przekreśla możliwość podej­
mowania demokratycznych decyzji 
przy czym komunistyczne Zgro­
madzenie Narodowe może spara­
liżować wszelkie ruchy rządu.

Washington. (Reuter, CT)—Pre­
zydent George Bush w środę wygło­
sił swe pierwsze “Orędzie o stanie 
państwa” oświadczając, iż “nad­
szedł czas do poczynienia kroków 
naprzód.”

Przywódca USA zaproponował 
redukcję sił konwencjonalnych 
USA w Europie. W myśl złożonej 
oferty liczba wojsk amerykańskich 
i sowieckich stacjonujących w Eu­
ropie powinna spaść do 195 tys. żoł­
nierzy.

W “Orędziu o stanie państwa” 
prezydent Bush zapowiedział rów­
nież, iż 13 tys. amerykańskich żoł­
nierzy wysłanych w grudniu ubieg-

Komuniści 
tracą większość 
w Parlamencie
Praga (UPI) — Partia komu­

nistyczna straciła większość w Par­
lamencie po nowych wyborach, ja­
kie odbyły się w poniedziałek w na­
stępstwie obrad okrągłego stołu z 
udziałem Forum Obywatelskiego. 
Uchwała, która pozwoliła na takie 
rozwiązanie, zapadła 23 stycznia po 
ostrej debacie.

Partia komunistyczna zgodziła 
się ograniczyć swoją reprezentację 
w parlamencie do poziomu odpo­
wiadającego jej politycznej sile (1.6 
miliona czonków wśród 15.5 milio­
nowej populacji Czechosłowacji).

Oficjalna agencja informacyjna 
CTK podała, że dostępne dane 
wskazują, iż w skład350-osobowego 
ciała ustawodawczego wchodzi 
obecnie 152 deputowanych nie 
związanych z żadną partią, głównie 
zwolenników Forum lub związanej 
z nim, słowackiej grupy “Społe­
czeństwo Przeciwko Przemocy”.

Pozostali deputowani to: 138 cz­
łonków partii komunistycznej, 18 — 
Partii Ludowej, 18 — Partii Socja­
listycznej, 5 — słowackiej Partii 
Wolności, 4 — czechosławackiej 
partii socjal-demokratycznej. 9 
mandatów dzielą 4 inne partie, a 6 
pozostaje nie obsadzonych.

Przed wyborami komuniści sta­
nowili 242 — osobową większość.

(eb)

Poza tym — mówił Beron — 
Związek Sił Demokratycznych, 
skupiający różnorodne grupy opo­
zycyjne, obawia się, że udział w ta­
kiej koalicji zrujnuje społeczne zau­
fanie w kraju i za granicą i wzbudzi 
podejrzenia, że jedynym celem 
Związku jest dzielenie władzy.

Partia już zrezygnowała z mono­
polu władzy i podjęła rozmowy z 
ZSD i innymi organizacjami opo­
zycyjnymi w nadziei, że w ten 
sposób zdoła podnieść własny pres­
tiż. Próby te jak na razie nie przy­
noszą oczekiwanych rezultatów, po­

ciąg dalszy na stronie 6-tej 

łego roku zostanie wycofanych z 
Panamy najpóźniej do końca lutego 
br.

W swym przemówieniu przywód­
ca USA wyszedł też z propozycją 
znacznego zwiększenia funduszy, 
by “amerykańskie dzieci były wol­
ne od plagi narkomanii.”

Członkowie połączonych izb Kon­
gresu USA aż pięciokrotnie na sto­
jąco oklaskami powitali oferty skła­
dane przez prezydenta Busha.

W kwestii szkolnictwa Bush za­
powiedział, iż “uczyni wszystko, by 
90 proc, uczniów kończyło szkoły 
średnie, ‘ ‘a wszyscy dorośli Amery­
kanie powinni umieć czytać i pisać.

Prezydent Bush ponownie wy­
szedł z propozycją, by Agencja

Glosy
warszawskiej ulicy
“Gazeta Wyborcza” publikuje 

treść niektórych telefonów od czy­
telników do redakcji:

— Protestuję! Przestaję nosić 
plakietkę “Solidarności”. Jutro idę 
pod Pałac Kultury — to reakcja te­
lefonicznej opinii publicznej w pią­
tek, na oddalenie przez Sejm uch­
wały o przejęciu majątku PZPR na 
skarb państwa.

Następny głos: — Jeśli pań­
stwo stać na to, żeby pozostawiać 
nadal PZPR-owi ten ogromny ma­
jątek, to niech się nie odwołuje do 
ofiarności obywatelskiej. Naród 
biednieje, partia się wzbogaca, czy 
Parlament tego nie widzi?

— Nie dam grosza, przysięgam, 
na Fundusz Mazowieckiego!

— Minister Hall kłamie, twier­
dząc, że wykupywanie cegiełek na 
dom partii nie było przymusowe. 
Ludzie dostawali taką cegiełkę przy 
wypłacie i wiadomo jakie mieliby 
nieprzyjemności, gdyby próbowali 
zaprotestować.

Środowa “Gazeta Wyborcza” pub­
likuje telefony z głosami oburzenia 
wobec brutalnej interwencji MO 
przy Sali Kongresowej w Warsza­
wie, w obronie Zjazdu PZPR:
— W opinii ulicy to Tadeusz Mazo­
wiecki wysłał milicję do bicia mło­
dzieży i obrony towarzyszy, którym 
nic, prócz szyderstwa, przecież nie 
zagrażało.

— Widziałam tę akcję, byłam 
tam. Był to pokaz brutalności z ok­
resu stanu wojennego. Wyjątkowa 
zaciekłość funkcjonariuszy, którzy 
nagle odzyskali siły, kadry i swoją 
moc.

— Kazali nam wywracać kiesze­
nie, nawet nie sprawdzali doku­
mentów. Ludzie krzyczeli i przekli­
nali. Kogo? Gestapo Mazowieckie­
go — krzyczeli. Przecież teraz rzą­
dzi Mazowiecki. Co miałem robić? 
Ja, mężczyzna o mało się nie rozbe­
czałem z bezsilnej wściekłości. Żą­
dam, aby mój premier — bo to jest 
jeszcze mój premier — wytłuma­
czył się z tego, co zdarzyło się w 
Warszawie 27 stycznia. —

(eb) 

Ochrony Środowiska stała się częś­
cią jego gabinetu, dzięki czemu sp­
rawy ochrony środowiska będą roz­
wiązywane szybciej i sprawniej.

W środę rzecznik sowieckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
Giennadij Gierasimow w wywia­
dzie dla brytyjskiej telewizji oświad­
czył, iż propozycja Busha o redukcji 
wojsk w Europie jest ofertą w 
dobrym kierunku i sowiecka reak­
cja na nią jest pozytywna.

Również sekretarz generalny 
NATO, Manfred Woerner, oświad­
czył, iż oferta zmniejszenia liczby 

-ftojsk posiada zdecydowane popar­
cie ze strony państw członkowskich 
układu NATO.

Woerner wezwał do prowadzenia 
konstruktywnych rozmów w kwe­
stii redukcji sił konwencjonalnych 
w Europie. (ak)

Bonn (Reuter) — Bonn z uzna­
niem przyjęło ostrożne poparcie 
Gorbaczowa dla idei zjednoczenia 
Niemiec a jednocześnie zapewniło o 
utrzymaniu państwa w jego obec­
nych granicach w przymierzu NA­
TO.

We wtorek Gorbaczow oświad­
czył, iż nie ma wątpliwości co do 
przyszłego zjednoczenia Niemiec 
lecz zalecał daleko posuniętą os­
trożność i realizację tego planu 
zgodnie z interesami wszystkich 
zaangażowanych stron.

Minister spraw zagranicznych 
RFN, Hans-Dietrich Genscher ch­
walił Gorbaczowa za rozpoznanie 
pragnień obywateli NRD, co—jego 
zdaniem — świadczy o anality­
cznym umyśle i politycznym prag­
matyzmie sowieckiego przywódcy.

Lider zachodnioniemieckich so- 
cjal-demokratów, Egon Bahr oce-

Warszawa (UPI) — Od pewnego 
czasu tajna służba niszczyła swoje 
archiwa a wśród nich dokumenty 
świadczące o stałych inwigilacjach 
księży katolickich.

W środę kartoteki zostały ujaw­
nione przez Jana Rokitę, przewod­
niczącego parlamentarnej komisji 
d/s milicji. Tajna służba oferowała 
księżom samochody i inne przed­
mioty luksusowe w zamian za śle­
dzenie innych księży. Część kle­
ryków uległa naciskom i podjęła 
współpracę.

Tajne archiwa zaczęto niszczyć 
wkrótce po powołaniu Mazowiec­
kiego na stanowisko premiera. In­
formacje te wzbudziły zrozumiałe 
oburzenie zarówno wśród społe­
czeństwa jak i członków parlamen­
tu, co skłoniło min. spraw wewn.

Maryland Heights, Mo. (UPI) — 
Przedstawiciele wydziału rolnict­
wa stanu Missouri podpisali po­
rozumienie o wymianie handlowej z 
sowiecką republiką Ukrainy.

Department Rolnictwa USA oraz 
administracja prezydenta Busha 
udzieliła poparcia porozumieniu, w 
myśl którego Missouri dostarczać 
będzie soję, a w zamian otrzyma od 
Ukrainy nawozy.

Charles Kruse stojący na czele 
wydziału rolnictwa Missouri 
oświadczył, iż “jest to pierwszy 
układ podpisany przez amerykań­
ski stan bezpośrednio z sowiecką 
republiką”.

Wartość całej wymiany z Ukrai­
ną oraz termin jej rozpoczęcia 
będzie dopiero ustalony w przy­
szłych negocjacjach.

Władimir Efimczuk, przedstawi­
ciel sowieckiego ministerstwa rol­
nictwa stojący na czele sowieckiej 
delegacji zapewnił, iż podpisany 
układ — otworzy nowe rynki far- 

nił wtorkową wypowiedź Gorba­
czowa jako punkt zwrotny, zno­
szący zasadniczą różnicę opinii i sp­
rowadzający tę kwestię do pytania: 
kiedy, jak i jaką formę przyjmą 
zjednoczone Niemcy.

O pozytywnym odezwie na słowa 
sowieckiego przywódcy świadczy 
skok cen na frankfurckiej giełdzie, 
gdzie wydarzenia polityczne wró­
żące pomyślne przemiany w Nie­
mczech Wschodnich, znajdują fi­
nansowe odbicie.

Genscher i inni politycy naty­
chmiast przystąpili do roztaczania 
wizji charakteru wspólnej ojczyzny. 
Przede wszystkim wykluczono neu­
tralizację Niemiec widząc w tym 
czynnik destabilizujący porządek w 
Europie.

Za rzecz najwyższej wagi uznano 
utrzymanie obecnego terytorium 
RFN w NATO, argumentując, iż w

Kiszczaka do wydania rozkazu o na­
tychmiastowym przerwaniu tych 
praktyk.

W październiku ub. roku do za­
kładu papierniczego w Jeziornej ko­
ło Warszawy przywieziono dwie 
pełne ciężarówki dokumentów do 
przeróbki na papier. Członkowie 
“Solidarności” uratowali część z 
niech w stanie nietkniętym.

Rzuczają one światło na operacje 
niedawno rozwiązanego 4-go od­
działu, który śledził działania całe­
go polskiego duchowieństwa. Pra­
cownicy niesławnej “czwórki” za­
mordowali ks. Popiełuszkę.

Inny działacz “S”, Edward Kra­
sowski pokazał reporterom kopię z 
dokładnymi rejestrami rozmów z 
przesłuchań.

4-ty oddział zbierał nawet detali­
czne informacje o uczniach szkół 

podstawowych, którzy pragnęli wstą­
pić do duchownego seminarium.

Niszczenie dokumentów miało na 
celu ukrycie dowodów świadczą­
cych o jaskrawym nadużywaniu 
władzy i nielegalnych metodach 
pracy.

W przeszłości milicja działała 
niezależnie od komunistycznego 
rządu. “Solidarność” zażądała sto­
sowania ścisłej kontroli nad mili­
cją.

W przeddzień obecnej sesji par­
lamentarnej przedstawiono propo­
zycje reform regulujących te sp­
rawy. Plan przewiduje powołanie 
8-osobowej komisji kontrolnej, 
wyznaczonej przez premiera i roz­
wiązania tajnej służby bezpieczeń­
stwa, która rutynowo zajmowała 
się śledzeniem grup dysydenc- 
ich. (eg)

Bułgarska opozycja odrzuca 
propozycje Mladenowa

Członkowie Komitetu Wykonawczego ECAP — Emergency Committee for Aid to Poland (Komitet Doraźnej 
Pomocy Polsce), Elizabeth Dole i prof. Zbigniew Brzezińki na spotkaniu z prez. G. Bushem w Białym Domu. 
Plan działania Komitetu zyskał prezydencką aprobatę.

Ciężki stan 
prymasa Glempa 

Warszawa (Reuter) — Pry­
mas Polski, Józef kardynał 
Glemp po wylewie wewnętrz­
nym, spowodowanym pęknię­
ciem wrzodu, doznał szoku 
kardiologicznego.

W środę Kardynał przeszedł 
dwie operacje i transfuzję krwi. 
Dziś znajduje się w ciężkim, 
lecz nie wzbudzającym obaw, 
stanie. Lekarze twierdzą, że 
okres rekonwalescencji będzie 
trwał kilka miesięcy.

W dzisiejszym 
numerze 

znajdziecie:
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Kulisy “Nocy generała “Nocy generała”, Stanisław Kocio­
łek, już ostro pana zaatakował, po 
publikacji fragmentu książki w “Po­
lityce”. Być może inni pójdą w jego 
ślady.

przeszłości trzeba szukać korzeni 
tego, co dzisiaj.

— Czy to nie paradoks, że pier­
wszą książkę o operacji wprowadze­
nia stanu wojennego w naszym kraju 
napisał cudzoziemiec?

— Rzeczywiście paradoks. Pola­
cy pisali o stanie wojennym, mam 
na myśli choćby “Konspirę”. Ja 
pierwszy podjąłem próbę odtwo­
rzenia wydarzeń nocy z 12 na 13 
grudnia 1981 r.

— W przedmowie do “Nocy gene­
rała” zastrzegł się pan, że w tekście 
mogą trafić się nieścisłości

— W chwili, gdy zbierałem mate­
riały, od 13 grudnia minęło sześć lat. 
Moi rozmówcy mogli się przecież 
mylić. Wprawdzie wszystkie fakty 
starałem się sprawdzić, ale trzeba 
pamiętać o tym, że pamięć ludzka 
jest bardzo krucha.

— Jeden z polskich bohaterów

jennego w Polsce. Już zapomnie­
liśmy, że dopiero protesty społe­
czeństw usztywniły stanowiska rzą­
dów wobec Warszawy. A nam się tu 
często zdaje, że wszyscy powinni się 
nami zajmować.

— To złudzenie. Polacy na nikogo 
nie mogą liczyć i o tym też myśla- 
łem, pisząc tę książkę. Nigdy zresz­
tą nie mogli liczyć, by wspomnieć 
wrzesień 1939 r. Na kolacji wydanej 
przez prezydenta Mitterranda dla 
przywódców dwunastu najbardziej 
rozwiniętych krajów świata, opo­
wiadano sobie taki dowcip: tylko 
cud może uratować Polskę — albo 
Matka Boska Częstochowska spra­
wi, że spłyną do Polski miliardy do­
larów, albo też Polacy zaczną pra­
cować.

— Ten dowcip też znamy, podej­
rzewam, że jego pointę nie wszyscy 
podzielamy, ale to temat na inną 
rozmowę. Chciałam panu wraz z ży­
czeniami sukcesu wydawniczego w 
Polsce (książka ukazała się w “Al­
fie”), podziękować za rozmowę, ale 
przecież nie mogę tego uczynić nie 
przedstawiwszy czytelnikom autora

— Urodziłem się we Francji. W 
Polsce mieszkałem trzynaście lat. 
Wróciłem do Francji w 1969 r. Tam 
pracowałem w radiu, telewizji, by­
łem korespondentem telewizji fran­
cuskiej w Moskwie. Przez cały czas 
pisywałem artykuły o Polsce.

— Uchodzi pan zapewne za eks­
perta od spraw Europy Wschodniej?

— Zapewne tak. Zaproponowano 
mi niedawno napisanie dwóch ksią­
żek ...

— Dopiero w 1987 r. zabrał się 
pan do pracy nad książką o wprowa­
dzeniu stanu wojennego w Polsce. 
Dlaczego tak późno?

— W styczniu 1987 r. straciłem 
pracę. Miałem dużo wolnego czasu, 
większość pochłonęło mi zbieranie 
materiału. Pracowałem 24 godziny 
na dobę. Przeprowadziłem ponad 
tysiąc wywiadów, z czego przy pi­
saniu “Nocy generała” wykorzy­
stałem 370.

— Gdyby ta książka ukazała się 
we Francji niedługo po 13 grudnia 
1981 r. miała szansę na międzynaro­
dową popularność, a tak moda na 
Polskę minęła, a pan jako autor, tyl­
ko na tym stracił.

— “Noc generała” i w tym roku 
mogła być bestsellerem, gdyby mój 
wydawca opublikował ją, jak pier­
wotnie zamierzał, w maju. Potem 
był przecież czerwiec, wybory do 
Sejmu. Polska znowu weszła na 
czołówki gazet...

— ... na krótko. Byłam w tym 
czasie w Paryżu i obserwowałam, jak 
masakra, na placu Tiananmen w Pe­
kinie, zepchnęła nas na daleki plan.

— Tak istotnie było. Nie pier­
wszy zresztą raz okazało się, że Pol­
ska ma pecha. Tym razem ja jako 
autor, też. Ostatecznie mój wydaw­
ca opublikował “Noc generała” je- 
sienią, na otwarcie sezonu i moja 
książka runęła pod gruzami muru 
berlińskiego. Któż mógł przewi­
dzieć, że tyle się wydarzy! Ale — 
najważniejsze, że zburzono mur. 
Dziś przebojem byłaby książka 
przedstawiająca ostatnie godziny 
rządów Honeckera, lub pierwsze 
godziny po jego upadku, albo bio­
grafia Dubczeka. Po “Noc genera­
ła” sięgną ci, którzy nie tylko od 
święta interesują się Europą 
Wschodnią, zwłaszcza Polską.

— Chyba że znowu czymś zasko­
czymy świat. Wszystko natomiast na 
to wskazuje, że książka będzie best­
sellerem w Polsce. Czy pan się tego 
spodziewał?

— Nie. Przecież nie pisałem jej 
dla polskiego czytelnika. Gdybym 
jego miał na myśli, napisałbym

— Liczę na to. Każdy autor ma 
nadzieję, że jego książka nie zosta­
wi ludzi obojętnymi, że będą o niej 
mówić...

— ... ffe, dobrze, byle mówili
— No, właśnie. Być może nie 

uwzględniłem w mojej książce wie­
lu szczegółów, być może wypłyną 
jeszcze jakieś fakty. Wszystkim, 
którzy się odezwą będę wdzięczny.

— Kończy pan “Noc generała” 
przypomnieniem reakcji zachodnich 

“Noc generała” inaczej. W końcu 
wiele spraw, które cudzoziemcom 
musiałem wyjaśniać, miejscowym 
są znane.

— Pańska książka nie jest dziełem 
analizującym mechanizmy politycz­
ne w przełomowym momencie hi­
storycznym — nie jest to, broń Boże, 
zarzut, Jest znakomicie napisanym 
reportażem, który czyta się jak po­
wieść sensacyjną. Ludzie to uwielbia­
ją i pan o tym doskonale wie.

— Inspiracją było dla mnie 
dziennikarstwo amerykańskie. Fak­
ty, fakty i jeszcze raz fakty, one naj­
lepiej mówią za siebie.

— A znajmość praw rynku czytel­
niczego? Trzeba wiedzieć, co ludzie 
kupią.

— Zgoda — prawa rynku są waż­
ne, ale jednak najważniejszy jest 
kult faktu. Na nim opiera się za­
chodnie dziennikarstwo, podczas 
kiedy polskie na komentarzach, 
publicystyce, to zasadnicza różnica 
między nimi.

— Pomówmy o faktach. Szukał 
pan ich od Moskwy po Waszyngton 
Dotarł pan do znanych polityków. 
Chcieli z panem rozmawiać?

— Do wszystkich nie dotarłem, z przyczynkarskie, a przecież w 
różnych powodów. W1987 r. nie żył 
już, niestety, Breżniew i Susłow, lu­
dzie, którzy mogli, oczywiście jeś­
liby chcieli, najwięcej powiedzieć o 
tym, jak reagował Związek Ra­
dziecki na wydarzenia w Polsce.

— Którego ze swych, wysoko po­
stawionych w świecie polityki, roz­
mówców wspomina pan najlepiej?

— Chyba kanclerza Helmuta 
Schmidta. Zaskoczył mnie dosko­
nałą znajomością historii Polski i 
ciekawymi przemyśleniami na jej 
temat. Powiedział coś, co dobrze 
zapamiętałem — jakieś nieszczęś­
cie ciąży nad Polską i sprawia, że 
ilekroć Polacy zbierają się do lotu, 
kończy się to upadkiem; to dlatego, 
że tak się nawzajem gryzą—dodał. 
Przypomniał mi się dowcip jeszcze 
z lat 60-tych, o polskim kotle w pie­
kle. Nie trzeba go pilnować, nikt się 
nie wyrwie, inni szybko wciągną go 
do środka. Czyżby nadal był ak-

Rozmowa z Gabrielem Meretikiem
tualny?

— Słyszałam go całkiem niedaw­
no.

— Dajmy spokój anegdotom. Nie 
mieszkam w Polsce od dwudziestu 
lat i nie mam prawa mówić nic złe­
go o tym kraju. Na to mogą sobie 
pozwolić tylko ci, którzy tu żyją na 
co dzień. Wracając do moich roz­
mówców — odbyłem długą rozmo­
wę z prezydentem Mitterrandem. 
Mówił nie tylko o Polsce, także o 
swojej koncepcji Europy otwartej,
która zdolna będzie przezwyciężyć rządów na wprowadzenie stanu wo- 
wszystkie złe zaszłości. Z polskich 
rozmówców, największe wrażenie 
wywarli na mnie Stanisław Ciosek i 
Tadeusz Fiszbach. Z tym ostatnim 
długo rozmawiałem o historii. Na- i 
ród nie może bez niej żyć, tymcza­
sem społeczeństwo polskie było jej 
pozbawione. To, co mu podawano, 
to historia niepełna, zafałszowana. 
Jak politycznie może żyć kraj, któ­
rego społeczeństwo zna swe dzieje 
połowicznie albo wcale? Gdzie są 
książki o roku 1956, o Lechosławie 
Goździku, o roku 1968... Odeszło już 
wielu uczestników i świadków tam­
tych wydarzeń. To, co do tej pory 
opublikowano, to ledwie teksty

Stanisław J. Kowalski (23)

KARNY ŁAGIER W MAGADANIE
(Wspomnienia z Kołymy)

Tam w ciepłym 
pomieszczeniu mogli przynajmniej 
odtajać z zimna. Gdyby kazano im 
czekać tam cały dzień żaden z nich 
nie miałby nic przeciwko temu. W 
końcu do poczekalni wszedł uzbro­
jony bojec i kazał im iść razem z 
nim.

Droga, którą on ich prowadził, 
wiodła przez środek miasta i biegła 
wzdłuż budynków, obok których 
Tadeusz przechodził niejednokrot­
nie maszerując do różnych rejonów 
pracy. Po dojściu do jednego z nich 
musieli zaczekać przez chwilę na 
dworze, aż jakiś urzędnik otworzył 
kluczem drzwi wejściowe i wpuścił 
ich do wnętrza. Znowu zaczęło się 
długie czekanie w jakiejś poczekal­
ni, przeciw czemu obaj uciekinierzy 
absolutnie nie oponowali. Ciepło 
wewnątrz budynku było o wiele lep­
szą alternatywą niż borykanie się ze 
śniegiem na dworze.

Po kilkunastu minutach drzwi 
przyległej kancelarii się otworzyły i 
w odrzwiach ukazał się umunduro­
wany urzędnik, w którym po jego 
odznakach było można rozpoznać 
wyższej rangi oficera NKWD. On 
rzucił krótkie spojrzenie w ich kie­
runku i kazał im wejść do środka 
jego kancelarii. Obaj weszli i stanęli 
w środku pokoju, czekając aż się 
rosyjski oficer usadowi za biurkiem 
i da dalsze rozprządzenia dwom 
polskim przestępcom.

Pomieszczenie do którego weszli 
pod wielu względami różniło się od 
wszystkich poprzednich kancelarii, 
które widzieli w czasie różnych 
przesłuchiwań. Przede wszystkim 
uderzyła ich jego obszerność i sto­
sunkowo bogate umeblowanie. Na 
samym środku stało duże maho­
niowe biurko z wygodnym, skórą 
obitym fotelem poza nim. Pod ścia­
nami stało kilka okazałych szaf, 
prawdopodobnie służących do prze­
chowywania urzędowych papierów. 
Pod jedną z nich nawet stała wy­
godna kanapa, a po różnych kątach 
widziało się luźno rozstawione 

krzesła. Na głównej ścianie wisiał 
portret Stalina, na dalszym widnia­
ła podobizna Lenina, czerwona 
gwiazda i wizerunki pomniejszych 
dygnitarzy sowieckich.

Na bocznej ścianie wisiała duża i 
szczegółowa mapa Kołymy, pozna­
czona setkami kółeczek, które w 
zrozumieniu Tadeusza oznaczały 
miejsca łagrów przy północnych 
kopalniach złota. Niektóre z nich 
były oznaczone chorągiewką na sz­
pilce, widocznie dla swego specjal­
nego znaczenia. Wszystkie kółecz­
ka, znaczone i nieznaczone były 
ugrupowane wzdłuż pewnych tras, 
z których najbardziej widoczną by­
ła ciemna linia prowadząca od Ma- 
gadanu daleko na północ, do ujścia 
rzeki Kołymy do Oceanu Lodowa­
tego. Gdzieś wśród tych kółeczek, 
musiała być kopalnia złota “Pio­
nier”, gdzie Tadeusz spędził całe 
kołymskie lato, pracując dla dobra 
swoich prześladowców. Przy tej 
masie kółeczek nie był w stanie 
jednak rozpoznać swego poprzed­
niego miejsca pobytu. Zresztą krót­
ki rzut oka na olbrzymią przestrzeń 
zamarzłego kontynentu nie pozwo­
liłby na rozeznanie szczegółów 
mapy.

Po usadowieniu się na wygodnym 
fotelu i po przyjęciu pozy wielkiego i 
ważnego urzędnika, oficer sowiecki 
zaczął rozmowę z więźniami od 
okazania swego niezadowolenia z 
ich nieprzestrzegania przepisów. 
Co chwila podnosił swój głos i z jego 
ust padały różne przycinki pod ad­
resem pasożytów, sabotażników, 
leniuchów itp. Pomiędzy tymi epi­
tetami mniejszego gatunku okazyj­
nie do uszu więźniów dochodziły 
wyższe idee i hasła jak wspólna 
walka z niemieckim najeźdźcą, jak 
praca dla osiągnięcia zwycięstwa i 
konieczna przyjaźń między naroda­
mi, miłującymi pokój. To prelu­
dium sowieckiego politruka, na­
stępnie przyjęło formę polityczno- 
propagandowej mowy, widocznie 
dla zaimponowania obcokrajow­

com wielkością komunistycznego 
ustroju.

W pewnym momencie oficer pod­
jął gazetę ze stołu, rozłożył ją przed 
więźniami i wskazał na krótki pa­
ragraf na dole w lewym rogu roz­
łożonej strony.

“Smatri! ” on wołał w podniece­
niu. “wasz generał Sikorski jest 
obecnie w Moskwie i rozmawia z 
towarzyszem Stalinem na temat 
stworzenia Polskiej Armii na tere­
nach Sowieckiego Związku.

A wy pasożyci sabotujecie nasz 
wspólny wysiłek wojenny. Czy wam 
nie wstyd?”

Po pokazaniu im tej wiadomości, 
oficer sowiecki w dalszym ciągu 
krzyczał, rozkazywał i nazywał ich i 
wszystkich wrogów sowieckiego 
systemu, ale jego wypowiedzi już 
nie docierały do uszu Tadeusza. 
Obecność polskiego przewódcy w 
Moskwie całkowicie pochłonęła je­
go uwagę. Chociaż, przy swojej sła­
bej znajomości rosyjskiego języka, 
miał tylko tyle czasu, aby przeczy­
tać kilka zdań nim politruk zabrał 
gazetę z powrotem, jego wyobra­
źnia mogła doczytać się reszty i dać 
podstawę do oceny sytuacji, jak 
mogła powstać na skutek tej wizyty.

“Jeśli Gen. Sikorski jest w 
Moskwie i rozmawia ze Stalinem o 
stworzeniu Polskiej Armii, to on też 
musi poruszyć sprawę zwolnienia 
polskich więźniów, Logicznie ten 
temat powinien być omawiany, po­
nieważ podstawą jego stworzenia 
muszą być Polacy w więzieniach i 
łagrach. W dalszej konkluzji to mu­
si dotyczyć polskiej grupy w lOtym 
OŁPie i co może przyczynić się do 
ich zwolnienia ”

Ta cudowna wiadomość całkowi­
cie opanowała umysł Tadeusza. 
Dalszy monolog sowieckiego ofice­
ra, już nie miał większego znacze­
nia, mimo że jej przebieg przybrał 
bardziej cywilizowaną formę. “Si­
korski w Moskwie! Sikorski w 
Moskwie! ” to była jedyna treść je­
go mowy, która docierała do jego 
świadomości. W tym dniu najwię­
kszego zimna i ciężkiej pracy na 
arktycznym mrozie dotarła do nie­
go wiadomość wielka i wspaniała, 
która jak światełko w czeluściach 
pozwoliło mu ujrzeć pierwszy pro­
mień nadziei.

Ta elektryzująca wiadomość ws­
trząsnęła Tadeuszem i zmieniła w 
nim nastawienie do życia i bezpoś­

rednio otaczającego go świata. So­
wiecki oficer wydawał się być bar­
dziej przyjaznym mimo swoich 
krzyków i hałasów, eskortujący ich 
strażnik stwarzał pozory większej 
wyrozumiałości i nawet zimno, 
przeklęte zimno, nie było tak doku­
czliwe. Jedna krótka wiadomość 
miała w sobie tyle siły, że potrafiła 
przestawić jego sposób myślenia i 
stworzyć cel i nadzieję, które nie­
dawno wydawały się być nieistnie­
jące, albo przynajmniej niedostęp­
ne dla skazańców karnego łagru.

Twarda i przykra rzeczywistość 
jednak jeszcze nie znikła z horyzon­
tu dwóch polskich więźniów. Jej 
bezpośrednim symbolem była po­
stać strażnika, stojącego przy torze 
z kolbą gotową do użycia. Na widok 
eskortowanych uciekinierów z gru­
py pod jego nadzorem twarz jego 
przybrała wyraz gniewu i złości. 
Ledwie pierwszy z nich, Tadeusz, 
doszedł na jego wysokość, kiedy 
znany ruch kolby wylądował na je­
go placach. Razem z tym uderze­
niem odezwały się wszystkie bóle z 
poprzedniej przeprawy z bojcem. 
Nie czekając na następne uderzenie 
młody uciekinier skoczył w śnieg i 
bokiem obszedł krzyczącego straż­
nika. Ten widocznie z przyczyny 
głębokości śniegu nie ważył się sko­
czyć za Tadeuszem, aby wyłado­
wać na nim resztę swojej złości.

Zresztą on miał jeszcze jedną 
osobę z którą musiał się rozprawić. 
Henryk, który zdawał sobie sprawę 
z tego jakie są intencje bojca, wido­
cznie pogodził się z losem i pozostał 
na miejscu. Uderzenie po uderzeniu 
spadły na jego plecy, aż samemu 
oprawcy zabrakło sił do kontynuo­
wanie tej operacji. Mimo to bojec 
nie dał za wygraną, kiedy zobaczył 
Tadeusza wychodzącego ze śnież­
nego nasypu. Natychmiast podbiegł 
to delikwenta i zamachnął się kara­
binem, aby go dosięgnąć. Młody 
uciekinier znowu skoczył w śnieg i 
tam cierpliwie czekał, aż jego op­
rawcę minie atak gniewu. Przed 
odejściem do budki strażnik na­
kazał brygadierowi pilnować, aby 
żaden z uciekinierów do końca dnia 
nie podszedł do ognia. Tym samym 
przywilej sporadycznego ogrzewa­
nia się został im zabrany.

Mimo tego zakazu Tadeusz pod­
szedł do grupy więźniów, grzejących 
się przy ogniu, i przez otwór w sz­
macie, zakrywającej jego twarz 

Polonica na łamach 
prasy amerykańskiej

“The New York Times” zamieś­
cił w zeszłym tygodniu artykuł Ste- 
vena Greenhouse’a na temat ak­
tualnej sytuacji w Polsce, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem problemu 
wyborów lokalnych.

Wśród powodów leżących u pod­
staw decyzji przyspieszenie termi­
nu wyborów lokalnych autor wy­
mienia niecierpliwość społeczeń­
stwa, która znajduje wyraz m.in. w 
dość powszechnej opinii, że “Cze­
chosłowacja wyprzedziła Polskę na 
drodze do demokracji”.

Greenhouse cytuje wypowiedzi 
posłów i działaczy “S”: Grażyny 
Staniszewskiej i Janusza Onysz­
kiewicza, a także Tadeusza Mazo­
wieckiego, który podkraśla konie­
czność stworzenia autentycznych 
samorządów, które nie hamowałyby 
postępu reform—jak robi to doty­
chczasowa administracja, składa­
jąca się z ludzi starego aparatu. 
Powołuje się też na artykuł Bronis­
ława Geremka z rządowego organu 
“Rzeczpospolita”, w którym pada
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— ... o Polsce?
— Tym razem o Rosji.
— Ta jest we Francji wiecznie 

modna, nie to co my. O powodzenie 
swych kolejnych książek może pan 
być raczej spokojny.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała Anna Baczewska 

(“Życie Warszawy”, 2-3.XII.1989) 

stwierdzenie: “Wybory lokalne 
mogą stać się skuteczną bronią w 
złamaniu nomenklatury na wszyst­
kich szczeblach władzy i usunięciu 
miejscowych klik”.

Inną nadzieją, jaką wiąże wielu 
zwolenników reform z wiosennymi 
wyborami jest pobudzenie aktyw­
ności działaczy lokalnych, co może 
wybitnie poprawić sytuację w ta­
kich dziedzinach jak problemy 
mieszkaniowe i ochrona środowiska.

Z tych samych powodów—Green­
house znowu cytuje Geremka—na­
leży przyspieszyć przygotowanie 
nowej konstytucji.

Koła partyjne rozpowszechniają 
opinię, że “Solidarność” w braku 
chleba chce dostarczyć ludowi 
igrzysk, a także chce wykorzystać 
impas, w jakim znalazła się partia, 
która ma obecnie bardzo nikłe 
szanse na obsadzenie jakichkolwiek 
stanowisk administracyjnych. Po 
zjeździe partia ma nadzieję popra­
wić swoją opinię w oczach społe­
czeństwa.

Również “Solidarność”—jak 
twierdzą niektórzy jej działacze— 
ponosi ryzyko wynikające z przy­
spieszenia tych wyborów.

Na przełomie kwietnia i maja lu­
dzie będą wyczerpani obniżonym 
poziomem życia, jaki niesie ze sobą 
reforma gospodarcza nastawiona 
na ograniczenie inflacji, której 
oczekiwane skutki pozytywne mogą 
jeszcze nie być widoczne w tym 
czasie.

Nieco mniej stanowczo, ale rów­
nież mówi się w Polsce o przyspie­
szeniu wyborów na prezydenta RP. 
Miały się one pierwotnie odbyć za 6 
lat, jednak przekonanie wśród spo­
łeczeństwa, że Jaruzelski powinien 
zwolnić to stanowisko wyraźnie 
rośnie. (eb)

Popierajcie tych 
którzy ogłaszają 
się w Dzienniku 

Związkowym

wymamrotał do jednego z nich:
“Generał Sikorski był dwa dni 

temu w Moskwie i omawiał sprawę 
Polskiej Armii na terenie Sowie­
tów”.

“Skąd ty to wiesz?” padło naty­
chmiastowe pytanie od innej zasło­
niętej twarzy.

“Czytałem w gazecie,” odpowie­
dział Tadeusz.

“Czy na pewno?” — padło jeszcze 
jedno niedowierzające pytanie.

“Na pewno... na pewno...” Ta­
deusz głośniej zawołał.

Niezwłocznie nastąpiło ożywienie 
w grupie. Szmatami okręcone twa­
rze odwracały się jedna do drugiej, 
a unosząca się para z zakrytych ust 
wskazywała, że wiadomość szła da­
lej i dalej. Wspaniała wiadomość, 
aczkolwiek nie mająca w tej chwili 
żadnego wpływu na zmianę ich sy­
tuacji, przeszła jak elektryczny ws­
trząs przez całą grupę. Jednak, 
podczas gdy wszyscy delektowali 
si tą niespodziewana wiadomoś­
cią, nad Henrykiem i Tadeuszem 
wciąż ciążyła groźba kary za ucie­
czkę z pracy. Chyba, że bojec uz­
nałby bicie w pracy jako dostate­
czny jej wymiar. A może przeo­
czyłby ją z racji zachodu jakie od­
danie ich wyższej władzy wymaga­
ło.

Bojec był jednak innego zdania. 
Tę karę jaką wymierzył na miejs­
cu, nie uznał jednak za odpowiednią 
i wystarczającą. W jego ocenie ta­
kie wykroczenie jak ucieczka z 
pracy wymagało silniejszych rep­
resji. Jeszcze przed wejściem do 
bramy odstawił obu więźniów na 
bok i wprowadził ich do przejścia 
pod dachem wartowni. Zostawiw­
szy ich tam, wszedł do środka, aby 
rozliczyć się z powierzonej mu rano 
grupy więźniów. Tadeusz, świado­
my tego, że dla strażnika jest nie­
znany i niewykrywalny z przyczyny 
szmat na głowie, postanowił szukać 
wyjścia z tej sytuacji.

Patrząc na drzwi, prowadzące do 
obozu, i na grupę więźniów z jego 
brygady, wchodzących do rejonu 
podwórka zdecydował się działać 
natychmiast. Bez namyślania się 
pchnął drzwi i skoczył między wię­
źniów. Zarówno obecność więźniów 
na podwórku jak i ciemność wie­
czoru, były sprzyjającymi elemen­
tami, które mogły ułatwić mu ucie­
czkę. Bojec, który zauważył to 
przez okienko wartowni, natych­

miast zaczął wołać głośno: “Za­
trzymać go! Zatrzymać go! ” — Tę 
przysługę oddał mu sam polski bry­
gadier.

Tadeusz został zmuszony do pow­
rotu do tego samego przejścia pod 
dachem wartowni. Stamtąd razem 
z Henrykiem został odprowadzony 
do naczelnika lagru. Odprawa z nim 
była krótka i bez żadnych pytań i 
wyjaśnień — każdy z przestępców 
otrzymał pięć dni karceru. Czeka­
jący bojec odprowadził ich z powro­
tem na wartownię i pozostawił na 
tym samym miejscu, ale tym razem 
pod opieką innego strażnika. Nie­
długo potem drzwi od strony 
podwórka uchyliły się lekko a w 
nich ukazała się twarz Shickiego, 
wołająca w podnieceniu do Tadeu­
sza:

“Ciebie dzisiaj wyczytali na wol­
ność... Oddaj mi moje rękawice, 
które pożyczyłem ci rano...”

“Coś ty powiedział?” — Tadeusz 
z podnieceniem w głosie zapytał...

“Mówiłem ci... ciebie wyczytali 
na wolność... daj mi z powrotem 
moje rękawice...” powtórzył Shie­
ld.

Cóż mogło bardziej sprowokować 
więźnia do działania, niż to cudne i 
magiczne słowo “wolność”. Dla 
Tadeusza termin ten też miał swoją 
magiczną siłę. Nie zważając na 
Shickiego, na strażnika w kancela­
rii i na Henryka stojącego przed 
nim, skoczył z całym impetem do 
drzwi, pchnął je i szybko zniknął za- 
rogiem najbliższego baraku. Za 
chwilę był już w jadłodajni i naty­
chmiast wmieszał się w tłum wię­
źniów, czekających w kolejce na 
wieczorną zupę. W takich warun­
kach nie było mowy, aby strażnik 
lub ktokolwiek w funkcyjnych mógł 
rozpoznać zbiega. Tadeusz wiedział, 
że jeśli Henryk albo ktoś z brygady 
go nie wyda, to nie wykryje nikt.

W czasie wieczornej prewierki 
dla pewności jednak ukrył się w 
zewnętrznej ubikacji. W czasie tej 
codziennje procedury obozowej, 
nikt o niego nie pytał i nikt go nie 
poszukiwał. Widocznie sprawa jego 
ucieczki utknęła na Henryku, który 
na pewno wyrzekał się jakiejkol­
wiek znajomości z Tadeuszem, jeśli 
zadano mu pytanie w tej sprtawie. 
Widocznie dla tej przyczyny ucie­
czka Tadeusza poszła w zapomnie­
nie.

(c.d.n)
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naście dni. To gospodarstwo chłop­
skie wytrzyma. Czy wytrzyma jed­
nak państwo? Czy wytrzyma gos­
podarka narodowa? Z tym może 
być już gorzej. Stąd też coraz częś­
ciej pojawiające się tytuły w prasie 
krajowej o tym, że ostatecznie chłop 
z rodziną się wyżywią, ale czy 
wyżywi się naród?

gdy wybucha śmiechem.
“Securitate pobiła mnie trzy razy. 

Pluli mi w twarz, podnosili mnie za 
włosy do góry, po czym puszczali 
mnie na ziemię i kopali. Ciągle 
mam wielki siniec na udzie od 
ostatniego pobicia”—mówi.

“Mówiąc do mnie używali wul­
garnego języka i grozili mi śmier­
cią, ale nie zwracałam na to uwagi, 
bo wiedziałam, że robią to, aby 
mnie zastraszyć.”

Mieszkańcy Kluża, który traktu­
ją Comeę jak niemal świętą, twier­
dzą, że już dawno “zniknęłaby”, jak 
wielu innych, gdyby nie jej córka, 
która wraz z mężem Francuzem 
mieszka za granicą i czuwa nad 
przekazywaniem na Zachód wia­
domości o matce.

Gdy Comea w 1987 roku znalazła 
się na pięć tygodni w więzieniu, jej 
córka zawiadomiła o tym zachod­
nich dyplomatów w Bukareszcie, 
którzy odbywali regularnie długie 
podróże do Klużu, aby ją odwiedzać.

Polityk belgijski i dyplomata 
Wielkiej Brytanii zostali pobici 
przez agentów Securitate przed jej 
domem, jednak wizyty trwały.

Wyrzucona z pracy na uniwersy­
tecie w 1983 roku, Comea poświęci­
ła swój cały czas na ujawnianie 
wykroczeń Ceausescu. W roku 1988 
wysłała mu szeroko publikowany 
list otwarty atakujący jego akcję 
likwidacji tysięcy rumuńskich wsi i 
wzywający go do zmiany polityki

Z dużą uwagą śledzę wszelkie 
wypowiedzi i relacje o tym co się 
dzieje na wsi, w chłopskiej zagro­
dzie i w mieście, w sklepie spożyw­
czym. W obydwu przypadkach opi­
nie są podobne — jest źle.

Już dzisiaj, w kilka dni po ogło­
szeniu nowego programu gospo­
darczego, na punktach skupu żyw­
ca i innych płodów rolnych panuje 
zbyt mały jak na potrzeby kraju 
ruch. Pojawiają się doniesienia o 
przestojach w zakładach mięsnych 
— bo nie ma surowca. Stąd już bli­
sko do lansowanej tu i ówdzie opinii, 
że chłopi przetrzymują świnie i byd- 
ło w zagrodach, oczekując ruchłego 
wzrostu cen. W odczuciu miesz­
kańców miast, jest to postawa god­
na potępienia, nieuczciwa. Postawa 
wskazująca na chłopski egoizm. W 
tak formułowanej ocenie jest i tro­
chę zazdrości — bo oni mają, a my 
nie.

Jak zwykle w takich sytuacjach 
warto wsłuchać się w racje drugiej 
strony. Te wydają się również prze­
konujące. Nawozy mineralne w 
ciągu dni zdrożały dwudziesto i 
czterdziesto krotnie. Węgiel i ener­
gia energetyczna kilkakrotnie, 
oprocentowania wcześniej zaciąg­
niętych kredytów również drasty­
cznie — a to są przecież podstawo­
we czynniki, których użycie w gos­
podarstwie rolnym jest konieczne. 
Są to te elementy, które decydują o 
koszcie produkcji kilograma mięsa, 
litra mleka czy kilograma ziarna. 
Od tych cen zależy jakość życia ro­
dziny prowadzącej gospodarstwo 
rolne. Na te elementy, jak na razie, 
chłop ani reprezentujący go w Sej­
mie, Senacie i rządzie ludzie nie 
mają wpływu.

Mimo przedwyborczych zapew­
nień i deklaracji lobby rolniczego 
nadal nie ma.

W naturalny więc niejako sposób 
próbuje obronić się sam. Doświad­
czenie ostatnich miesięcy nauczyło 
go, że zebrane jesienią zboże pro­
centuje o wiele bardziej leżąc w 
chłopskiej zagrodzie niż uzyskane 
za nie pieniądze minionej jesieni. O 
wiele bardziej zyskuje na cenie 
wieprz stojący w chlewni niż uzy­
skane dzisiaj za niego pieniądze.

Oczywiście, w nieskończoność 
zwierząt przetrzymywać nie moż­
na. Ale chociażby kilka czy kilka-

Obawy są coraz większe. Głosy 
ostrzeżeń przybierają na sile. Swój 
niepokój wyrażają nie tylko chłopi, 
ale i co bardziej zoorientowani w sy­
tuacji mieszkańcy miast, działacze 
poszczególnych partii politycznych.

Niepokój ten jest uzasadniony, 
choćby dlatego, że przybywa z 
każdym dniem informacji wskazu­
jących o ograniczaniu przez chłopów 
produkcji. Jeżeli dzisiaj przetrzy­
mują oni jeszcze posiadanie sztuki 
zwierząt w zagrodach, by otrzymać 
za nie za kilka dni wyższą cenę, to 
wiadomo już, że coraz mniej czynią 
by w przyszłym roku w tych zagro­
dach w ogóle jeszcze były zwierzęta.

Naukowcy przepowiadają, iż pog­
łowie trzody w tym roku będzie o 
dziesięć procent mniejsze niż w ro-

Na fali demokratyzacji polskiego życia 
społeczno-politycznego, która w coraz wię­
kszym zakresie ogarnia nie tylko poszczególne 
regiony kraju, ale także najprzeróżniejsze śro­
dowiska uczestniczące w tworzeniu nowych 
partii politycznych oraz stowarzyszeń, daje 
również znać o sobie problematyka polonijna. 
Wśród społeczeństwa polskiego istnieje nie­
wątpliwie zainteresowanie życiem oraz dzia­
łalnością polonijnych i emigracyjnych skupisk 
rozsianych po całym świecie oraz prawa oby­
watelskiego nabiera tendencja ułożenia wza­
jemnych stosunków pomiędzy Krajem, a Polo­
nią na trwałej i odpowiedniej płaszczyźnie.

Z drugiej strony tego typu tendencja uwi­
doczniona jest w oficjalnych wypowiedziach 
rządu premiera Tadeusza Mazowieckiego oraz 
w konkretnych posunięciach, którym patronuje 
marszałek Senatu prof. A. Stelmachowski, a 
które doprowadzić mają do światowego zjazdu 
Polonii w Rzymie, zaplanowanego na połowę 
bieżącego roku. A wszystko to dzieje się w sy­
tuacji, kiedy przypieczętowany został właści­
wie los dotychczasowego Towarzystwa “Polo­
nia”, posiadającego przez lata monopol na 
utrzymywanie kontaktów ze środowiskami po­
lonijnymi i to monopol znajdujący się pod ścis­
łą kuratelą partii komunistycznej. Towarzy­
stwo “Polonia” ulegnie rozwiązaniu, pozostaje 
pytanie jaka organizacja powstanie wzamian?

Dotychczasowe przetargi w tej sprawie i 
brak zdecydowania ze strony sfer rządowych 
wyzwoliły inicjatywę jednostek, które doskona­
le orientując się w przejściowej próżni energicz­
nie przystąpiły do działania. Jedną z tego typu 
inicjatyw jest powołanie w Warszawie Stowa­
rzyszenie Polska — Polonia o bardzo enig­
matycznym chociaż napewno nacechowanym 
dobrą wolą, programie działania. Promotorem 
tego przedsięwzięcia jest znany chicagoskim 
miłośnikom sportu red. Józef Pielka, warszaw­
ski korespondent tygodnika sportowego “Sport 
— Review”, którego informacja o powołaniu 
Stowarzyszenia Polska — Polonia opubliko­
wana została na łamach, również chicagoskie- 
go, tygodnika “Revia”.

Przypominając słowa papieża Jana Pawła 
II: “Pamiętaj, że mieć rodzinę-naród, jest to 
wielki przywilej wynikający z przyrodzonego

ku minionym, a w roku 1989 było o 
dziesięć procent mniejsze niż w ro­
ku 1988, a cały czas jest to wciąż o 
dziesięć procent mniej niż w 1981 
roku. Tendencje spadkowe są więc 
wyraźne.

Są tacy, którzy pytają dlaczego 
niby to chłopi mieliby być grupą 
uprzywilejowaną w ponoszeniu 
kosztów ekonomicznego ratowania 
kraju?

Wydaje mi się, że trzeba tu pa­
miętać przynajmniej o dwóch spra­
wach. Po pierwsze — spadek pozio­
mu życia, dajmy na to o 25 procent, 
ludzi w mieście nie jest równy 
spadkowi tego poziomu również o 25 
procent ludzi na wsi. Spadek ten na­
stępuje z różnych poziomów. A więc 
dołek, w którym ostatecznie ma się 
wylądować jest różnej głębokości.

Po drugie — idzie o podstawowy 
produkt jakim jest żywność. Braku 
żywności, nie da się zastąpić w kra­
ju wyższą produkcją garniturów, 
pralek czy telewizorów. W przeszło­
ści brak żywności w sklepach, pro­
wadził do kryzysów politycznych i 
zmiany rządów. Oby tym razem by­
ło inaczej. (RWE)

Kluż (Reuter)—Na pierwszy rzut 
oka niewiele się zmieniło. Przed 
domem, gdzie mieszka Doina Cor­
nea, stoi dwóch uzbrojonych żołnie­
rzy, którzy starannie sprawdzają 
tożsamość odwiedzających ją osób.

Jednak teraz ich zadaniem jest 
ochrona 60-letniej rumuńskiej dysy- 
dentki, a nie ograniczanie jej prawa 
do kontaktowaniem się z zewnę­
trznym światem.

Trzy tygodnie po rewolucji, która 
obaliła dyktatora Nicolae Ceauses­
cu, Cornea wciąż otrzymuje groźby 
śmierci od złowieszczej tajnej poli­
cji Securitate.

“Teraz armia nas chroni. Ja im 
ufam”—mówi Comea, drobna si­
wowłosa kobieta, wychudzona do 
ostateczności seriami strajków 
głodowych.

Po opublikowaniu oświadczenia 
w obronie robotników, których pro­
testy w Brasowie zostały brutalnie 
stłumione w 1987 roku, wraz ze 
swoim mężem przebywała w are­
szcie domowym przez dwa lata.

“Zawsze można było zobaczyć 
trzy lub cztery samochody Securi­
tate zaparkowane w pobliżu domu. 
Koło drzwi stał milicjant z nadajni­
kiem krótkofalowym i informował 
ich, kiedy wychodziłam z domu.”

Zmęczona silnym przeziębieniem 
i nieustającą ostatnio falą odwie­
dzin, była nauczycielka francu­
skiego mówi ledwie dosłyszalnym 
szeptem, a jej głos załamuje się,

lub rezygnacji.
Zmiany, na które miała nadzieję, 

przyszły wraz z przelewem krwi. 
Choć w Klużu nie było masakry, jak 
w Timisoarze i Bukareszcie, 30 osób 
zginęło, gdy ostrzelano demonstran­
tów 22 grudnia, w dniu obalenia 
Ceausescu.

Doina Cornea obawia się, że re­
wolucja nie zdołała jeszcze zlikwi­
dować starego reżimu, odsunęła 
jedynie jego główne postaci.

Spotkała się z ostrą reprymendą 
ze strony rządzącego Frontu Oca­
lenia Narodowego, gdy powiedziała 
w wywiadzie, że rewolucja została 
opanowana przez byłych komu­
nistów i wezwała robotników do 
demonstracji.

Cornea jest zdecydowana nie 
wstępować do żadnej partii, wie­
rząc że państwo skompromitowane 
mroczną przeszłością potrzebuje 
neutralnych obserwatorów nie ska­
żonych powiązaniami partyjnymi, 
których działalność pomoże skie­
rować kraj w stronę rzeczywistej 
demokracji.

Jest to rola, do której Comea jest 
predestynowana, jak mało kto. Po 
latach pełnienia roli ciernia w boku 
Ceausescu, jest przygotowana na 
prowadzenie tej samej ryzykownej 
gry z jego następcami.

“Chcę siedzieć z boku i obserwo­
wać, nie angażując się w politykę— 
mówi.—Chcę pozostać świadkiem 
wydarzeń”. (kc)

prawa człowieka, ale i nie zapominaj o tym, że 
Ojczyzna to wielki, zbiorowy obowiązek”, 
organizatorzy tej inicjatywy uznali, że takie 
stowarzyszenie, nie powstające w ramach ani 
zamiast czegoś, będzie Polsce i środowiskom 
polonijnym bardzo potrzebne.

“Celem Stowarzyszenia jest — czytamy w 
oświadczeniu podpisanym przez prezesa Józefa 
Pielkę - zbliżenie Polaków mieszkających w 
kraju, z Polakami i osobami polskiego pocho­
dzenia żyjącymi na wychodźstwie: zawiązy­
wanie kontaktów, umożliwianie członkom zgła­
szania ciekawych oryginalnych pomysłów i 
propozycji; rozwijanie współpracy gospodar­
czej, kulturalnej i sportowo-turystycznej; wza­
jemne pomaganie sobie w odkrywaniu najbar­
dziej skutecznych środków i sposobów prowa­
dzących do urzeczywistnienia wartościowych 
inicjatyw i zamierzeń”.

A dalej: “Organizujemy się dlatego, ponie­
waż chcemy współtworzyć demokrację; być so­
bie potrzebni — potrzebni Polsce i Polonii. Pró­
bujemy łączyć się z każdym kto bez względu na 
osobistą sytuację życiową i materialną, chce 
sprzyjać wszystkiemu co polskie, dokładając 
swoją cegiełkę do naszej, narodowej sprawy” 
itd., itd.

Deklaracja prezesa J. Pielki zawiera o wie­
le więcej takich właśnie sformułowań, pły­
nących może i serca, ale pozostających w sferze 
przysłowiowych tzw. pobożnych życzeń. Ini­
cjatywa chociażby w zamiarze najszlachetniej­
sza, ale w gruncie rzeczy mająca charakter 
prywatny, nie podbudowana nazwiskami o 
wydźwięku społecznym i odpowiednim autory­
tecie, a także, nie posiadająca materialnego i 
technicznego zaplecza, pozostanie li tylko inte­
resującą, dosyć oryginalną, ale skazaną chyba 
na niepowodzenie inicjatywą, bowiem polonij­
ne środowiska traktują takie pomysły raczej 
sceptycznie, a napewno z dużą dozą nieufności.

Polonia skłania się raczej do nawiązania 
organizacyjnych kontaktów z Krajem na pła­
szczyźnie sankcjonowanej przez demokratycz­
ne instytucje państwowe, angażujące do tego 
swój autorytet oraz świadome odpowiedzial­
ności wynikającej z obopólnych kontaktów i 
zdolne do przyjęcia ciężaru konsekwencji wyni­
kających z wzajemnych stosunków.

wowym i potężnym środku maso­
wego przekazu jak radio i telewizja, 
przy tak delikatnym stanie świa­
domości społecznej polegającym 
na tym, że dopiero budujemy świa­
domość tego koncensusu, byłoby to 
bezsensowne gdybyśmy tę atmos­
ferę zaogniali.

Dlatego poprosiłem wszystkich 
spokojnie, rozważnie, nie wydoby­
wając raczej tego co było, nasta­
wiając się na to co będzie. I taki był 
ton tego listu.

— Przyznam się, bardziej odpowiada 
mi patrzenie w przyszłość niż bardzo do­
kładne rozważanie przeszłości i zbyt 
wczesne określanie win. Wyznam to i po­
dzielam w tym momencie. Wszelako czy 
nie obawiasz się, iż ton tego tekstu nazbyt 
wyglądał na jakąś wskazówkę cenzorską? 
Wybacz to określenie, jeśli jest ono nie­
dobre.

— Proszę bardzo. Ja wiem, że on 
został gdzieniegdzie w ten sposób 
odebrany. Ale mnie się wydaje, że 
nie. Jeżeli tak, to być może było tam 
jakieś sformułowanie stylistycznie 
niezbyt szczęśliwe.

Natomiast wystarczy z tego punk­
tu widzenia poczytać to, co mówi na 
ten temat mój szef, Tadeusz Mazo­
wiecki, a ja jestem urzędnikiem 
państwowym. Jest to jego linia, on 
przedwczoraj był w naszym budyn­
ku Radia i Telewizji na zebraniu z 
przedstawicielami kierownictwa.

Wyraźnie powiedział, że podoba 
mu się polityka personalna prowa­
dzona u nas, w tak zwanym “Ra­
diokomitecie”. Powiedział: “Jest 
to polityka rozważna” i słuszne jest, 
że taką politykę prowadzimy. A z 
kolei, skoro jesteśmy przy tym te­
macie, powiem Ci od razu, że nie­
którzy z moich rodaków odnoszą się 
do tej polityki krytycznie i bez 
przerwy żądają ode mnie, żebym 
prowadził tak zwane polowanie na 
czarownice, żebym szukał jak naj­
więcej winnych i tych winnych 
usuwał. Kategorycznie odpowia­
dam na to: “Nie!”

Póki ja tam jestem, to figa moi 
panie i panowie. Nie będę tego robił, 
ja jestem odpowiedzialny za tę 
instytucję, tam pracuje 12 tysięcy

Washington (CT) — Sędzię fede­
ralny Harold Greene wydał byłemu 
prezydentowi Ronaldowi Reagano­
wi nakaz przekazania niektórych z 
jego pamiętników, które posłużyć 
mają jako dowody w procesie prze­
ciwko byłemu doradcy do spraw 
narodowego bezpieczeństwa Johno­
wi Poindexterowi.

Nakaz ten rozpoczyna spór na 
temat przywileju przysługującego 
członkom rządu, który chroni pre­
zydentów przed ujawnianiem swych 
prywatnych zapisków” o ile nie za­
chodzi pilna potrzeba ku temu”.

Obrońcy Poindextera domagali 
się ujawnienia dużej części pamięt­
ników Reagana, w których były 
prezydent opisał swe spotkania z 
przywódcami innych państw oraz 
swe własne reakcje na zachodzące 
wydarzenia.

☆
A ndrzej Czuma: Chicago, jak i w Pols­

ce, co wiemy chociażby z "Prze­
glądu Wiadomości Agencyjnych", wyd­
rukowany został tekst, który — o ile 
wiemy —przekazałeś do radia i telewizji, 
na temat sposobu traktowania rocznicy 
13 grudnia. Czy możesz powiedzieć słu­
chaczom jaki to byłteskt i jak to Ty trak­
tujesz?
Andrzej Drawicz: Całkowicie pod­
pisuję się pod tym tekstem nadal i 
biorę za niego pełną odpowiedzial­
ność. Wydaje mi się, że chyba trzeba 
było wtedy to sformułować. Kwestia 
sformułowań stylistycznych pozo­
staje otwarta.

Natomiast myśl była taka, że w 
tej sytuacji, w jakiej znaleźliśmy 
się w tym kraju, sytuacji osiągnię­
cia porozumienia społecznego, na­
leży wyciągnąć wnioski z tego po­
rozumienia, choćby nawet były one 
psychicznie niekomfortowe, że trze­
ba dać szanse spokojnego przeżycia 
także tego momentu rocznicowego.

Żebyśmy się dobrze zrozumieli 
•i Andrzeju. Jesteśmy obaj jakby do 

pewnego stopnia ofiarami tego 13 
grudnia, obaj spędziliśmy parę 
miesięcy w warunkach niezbyt kom­
fortowych, sprowadzonych do ogra­
niczenia możliwości poruszania się. 
tym niemniej skoro nastąpiło to co 
nastąpiło, doszedłem do wniosku, że 
rozrabianie w tej chwili sytuacji nie 
miałoby najmniejszego sensu.

Jeżeli możnaby sobie na to pozwo­
lić to na łamach jakichś wyspecja­
lizowanych gazet, w dyskusji mię­
dzy nimi. Natomiast w tak wpły-

Jednakże sędzia Greene uznał, iż
większa część zapisków nie ma nic podczas przesłuchań przed człon- 
wspólnego z trwającym procesem.
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Greene stwierdził jedynie, iż 
Poindexter domagać się może ujaw­
nienia pamiętników dotyczących 29 
konkretnych dni z roku 1985 i 1986. 
Zapiski te mają zostać przekazane 
przez Reagana najpóźniej do naj­
bliższego poniedziałku.

Teodore Olson, prawnik byłego 
prezydenta odmówił odpowiedzi na 
pytanie, czy podejmie próbę unie­
ważnienia wydanego nakazu.

John Poindexter, były doradca do 
spraw narodowego bezpieczeństwa 
oskarżony jest o udział w potaje­
mnej sprzedaży broni do Iranu i 
przekazywania zysków na pomoc 
dla nikaraguańskich contras w ok­
resie, gdy pomoc taka była zakaza­
na.

Proces przeciwko Poindexterowi 
zacząć się ma 20 lutego br., a zarzu­
ca mu się fałszowanie dokumentów 
i składanie nieprawdziwych zeznań

ludzi. Ja nie będę organizował tam 
żadnych sądów doraźnych. Jeśli się 
to wam nie podoba piszcie na mnie 
do Premiera z żądaniem mojego 
ustąpienia, proszę bardzo. Póki 
Premier mnie nie odwoła będę robił 
swoje.

W tym kluczu, polskim kluczu są 
jakieś zasady postępowania. Pra­
gnąłbym żebyś zrozumiał również i 
to co ja napisałem w tym liście. Po 
prostu przyjmuje się pewne założe­
nia. Być może, odpowiadam moim 
krytykom, z którymi się często 
spotykam i z którymi dyskutuję, 
być może dla mnie osobiście w 
pierwszym momencie też nie było 
najbardziej komfortowe spotkanie 
się z gen. Kiszczakiem czy prezy­
dentem Jaruzelskim. A jednak ro­
bię to uważając, że tak być powin­
no, wychodząc z założenia, że 
wszyscy w tej chwili na ogół podej­
mują pewne wysiłki, żeby się do te­
go nowego stanu rzeczy przystoso­
wać.

W związku z tym trzeba być kon­
sekwentnym. Rosyjskie przysłowie 
powiada: “Jeżeli lubisz na sanecz­
kach zjeżdżać to powinieneś je lubić 
również wciągać pod górę”. Ja to 
sobie często powtarzam. (eb)

Honecker pod 
opieką Kościoła

Berlin Wschodni (UPI) — Erich 
Honecker, który z powodu złego 
stanu zdrowia został wypuszczony z 
więzienia, zamieszka tymczasowo z 
rodziną pastora na północnym przed­
mieściu Berlina.

Stamtąd 77-letni Honecker i jego 
małżonka Margot, zostaną przenie­
sieni do ośrodka opieki kierowane­
go przez Kościół protestancki.

Należałoby podkreślić finezyjną 
złośliwość władz, które wydały Ho­
neckerom nakaz opuszczenia ich 
dotychczasowej rezydencji i prze­
niesienia się do mieszkania wska­
zanego przez Kościół.

Myśl o tym jest wyjątkowo przy­
kra dla Honeckera, który od wczes­
nej młodości był aktywnym działa­
czem komunistycznym. Jego pro­
ces rozpocznie się w marcu, (eg)
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Jeszcze o “liście z zaleceniami”
Prezesa Komitetu Radia i Telewizji w Polsce

“Dziennik Związkowy” podał w 
swoim czasie — za agencją IPNS i 
Przeglądem Wiadomości Agencyj­
nych — tekst listu z zaleceniami 
prezesa Komitetu d/s Radia i Tele­
wizji, Andrzeja Drawicza do kie­
rowników podlegających mu jed­
nostek.

Pomimo wyjaśnień (zam. w nu­
merze 5/6 stycznia, że dopuściliśmy 
się grzechu “podrywania autoryte­
tu rządu Tadeusza Mazowieckiego 
publikując informacje, które mogą 
być nieprawdziwe lub prowokacyj­
ne”.
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KOBIET

Współżycie intymne
— ten pierwszy raz...

To, jak się odbywa piersze wspó­
łżycie seksualne współmałżonków
— albo przyszłych współmałżonków
— jest bardzo ważne. W niektórych 
przypadkach przesądza nawet o 
przyszłości związku. Coraz częściej 
do pierwszego, intymnego zbliżenia 
dochodzi przed ślubem.

Zupełnie inaczej sprawa wygląda 
w przypadku tych małżonków, któ­
rzy w zgodzie ze swoimi poglądami 
moralnymi czy religijnymi rozpo­
czynają współżycie płciowe dopiero 
po ślubie. W okresie narzeczeńskim 
nie raz i nie dwa w trakcie poca­
łunków i pieszczot dochodzili do 
krańcowego podniecenia, które jedy­
nie wysiłkiem woli udawało im się 
pohamować.

Wiele dni i wieczorów poświęcili 
marzeniu o tym, jak to będzie po­
tem, po ślubie. W świadomości 
młodego mężczyzny ostre pożąda­
nie mieszało się z lękiem, jak to wy- 
padnie, czy nie zawiedzie i nie zb- 
lamuje się w tym upragnionym i 
wymarzonym momencie pierwsze­
go pełnego zjednoczenia fizycznego 
i duchowego. W świadomości dz­
iewczyny ciekawość i niejasne 
pragnienie mieszało się z lękiem i 
obawą przed bólem i krwawieniem 
w trakcie przerywania błony dzie­
wiczej, o czym nierzadko kursują 
wyolbrzymione i nieścisłe wieści 
jako o czymś potwornie bolesnym i 
niebezpiecznym. U obu stron, które 
doszły do małżeństwa bez przedma­
łżeńskich doświadczeń seksualnych, 
występuje więc nieraz silna domie­
szka niepewności, łęku i obawy, 
które to uczucia są zawsze hamul­
cem i przeszkodą w normalnym, 
pełnym odczuwaniu i pełnej spraw­
ności seksualnej obu stron. Doda- 
jemy do tego sztuczność samej sy­
tuacji i niekorzystne okoliczności 
takiej nocy naprawdę poślubnej. 
Oto cały dzień, a nieraz i kilka dni 
wypełnione było gonitwą za załat­
wianiem różnych spraw związanych 
ze ślubem i weselem, niemało 
nerwów zużyło się na łatanie 
różnych spraw, które “nawalały” w 
ostatniej chwili, potem nerwowe 
napięcie w czasie ceremonii ślub­
nej, wielogodzinna libacja przy sto­
le weselnym, nierzadko gęsto zak­
rapiana alkoholem (który w nad­
miernej ilości jest wrogiem poten­
cji mężczyzny). I oto w takim stanie 
śmiertelnego zmęczenia fizycznego 
i nerwowego, nieraz w stanie prze­
picia, z męczącym “kacem” młodzi 
małżonkowie udają się po raz pier­
wszy do małżeńskiej sypialni, aby 
przeżyć swój “pierwszy raz”.

Panna młoda zielonoszara od 
zmęczenia, pan młody wymięto- 
szony i woniejący alkoholem, zmę­
czony i “skacowany”. Niejest to sy­
tuacja, którą można uznać za naj­
korzystniejszą dla przebycia tego 
progu, który w głębi serca wywołu­
je dodatkowy lęk i obawę przy 
żywym pożądaniu, jeśli i to nie zo­
stało chwilowo przygłuszone przez 
zmęczenie i alkohol. A przecież — 
jak pisał wybitny seksuolog nie­
miecki, Stekel — “W trakcie nocy 
poślubnej rozstrzyga się nieraz los 
małżeństwa”. Wystarczy bowiem, 
aby przepity mąż zachował się bru­

talnie, nierozważnie, nazbyt nieos­
trożnie, żona odczuła żywy uraz i 
wstręt do całej tej dziedziny życia, 
która powinna odgrywać w małżeń­
stwie poważną rolę. Zwłaszcza, że 
regułą jest tutaj, iż pierwszy stosu­
nek dla kobiety jest bardziej przykry 
niż przyjemny, a właściwe pozna­
nie rozkoszy seksualnej przychodzi 
po wielu tygodniach, a nieraz i wrę­
cz miesiącach współżycia z mężem.

Nie mniejsze niebezpieczeństwo 
grozi w takiej sytuacji i mężowi. 
Wystarczy bowiem, aby przepity i 
zmęczony, skrajnie podniecony, ale 
i paraliżowany obawą, tym razem 
zawiódł fizycznie, okazał się nie­
zdolnym do odbycia normalnego 
stosunku, aby powstał w nim uraz 
paniczny strach przed impotencją, 
wstyd z powodu “kompromitacji” 
przed żoną. Ta reakcja lękowa, jeśli 
będzie towarzyszyć wielu innym 
próbom podejmowanym po nocy 
poślubnej, może pogłębiać się i dop­
rowadzić skądinąd całkiem nor­
malnego i zdrowego mężczyznę do 
psychicznie uwarunkowanej tzw. 
“impotencji względnej”.

Nikt bowiem, nawet najbardziej 
zdrowy i doświadczony mężczyzna, 
nie potrafi działać w tej dziedzinie 
bez zahamowań i trudności, jeśli 
stworzy sam sobie sytuację egza­
minu, który składa w najmniej ko­
rzystnych warunkach i okolicznoś­
ciach. Najrozsądniejszym wyjściem 
w takich sytuacjach byłoby odstą­
pienie od tradycyjnego, ale zawod­
nego i niebezpiecznego pojmowania 
nocy poślubnej jako obowiązku odby­
cia pierwszego stosunku natych­
miast po zawarciu związku małżeń­
skiego.

Miłość nie może być obowiąz­
kiem, nikt nie potrafi kochać się 
fizycznie o ściśle wyznaczonej go­
dzinie, ściśle wyznaczonego dnia 
tylko dlatego, że tak się robi, że tak 
jest przyjęte. Rzeczywista noc poś­
lubna może i powinna się odbyć 
wtedy i tylko wtedy, kiedy oboje 
małżonkowie tego gorąco zaprag­
ną, bez żadnych nacisków sytuacyj­
nych i obyczajowych, w stanie ich 
pełnej sprawności fizycznej i psy­
chicznej. Z tego punktu widzenia 
przedmałżeńska inicjacja seksual­
na z reguły zachodzi w naturalniej­
szych i normalniejszych warunkach. 
Nie wynika stąd, żeby nie miało 
sensu czy wartości czekanie na ini­
cjację aż do czasu ślubu, wynika 
jedynie to, że wcale nie musi się to 
odbywać dosłownie pierwszej nocy 
po ślubie, lecz na przykład w noc 
następną lub wręcz w kilka dni pó­
źniej.

Ogólnie biorąc, im bardziej zmę­
czeni i zdenerwowani są oboje ma­
łżonkowie po weselu, im bardziej 
są nerwowi (nieśmiali, zawsty­
dzeni, przejęci lękiem), tym słusz­
niej zrobią, jeśli po opuszczeniu sali 
weselnej i znalazłszy się w małżeń­
skiej sypialni, powiedzą sobie sz­
czerze, że odkładają to wielkie wy­
darzenie do bardziej sprzyjających 
okoliczności i ograniczą się do ob­
jawów czułości i miłości nie nakła­
dających na nich obowiązku jedno­
cześnie przekroczenia wszystkich 
barier i granic.

Nasz Kącik NTody i
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W związku z tym, że projek­
tanci mody lansują coraz krótsze 
spódnice lub szorty, wygląd nóg 
nabiera coraz większego znacze­
nia. Rajstopy we wzorek (z lewej 
strony) wyprodukowano w dzie­
więciu kolorach, a siateczkowe rajtuzy (z prawej) w czterech—aby
strojnisie nie miały kłopotu dopasowując je do całości swego ubrania.

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcje zastrzega sobie prawo do 
skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać na maszynie 
z podwójnym odstępom i na jednej stronie kartki. Umieszone poniżej opinie nie 
zawsze sę zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Szlachetne 
Zdrowie
Dr Krzysztof Kubik

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450 

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

AMERICAN 
WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.. CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu 

UBEZPIECZENIA

/instate
LECH

DĄBROWSKI 
(312) 775-7055 
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liczę. Wdzięczność z mojej strony to 
tylko serdeczna modlitwa biednej 
wdowy z ośmioma sierotami przed 
obrazem Matki Boskiej Częstochows­
kiej, która jest jedyną Matką 
wszystkich, szczególnie Polaków, 
bo oni Jej wraz z Ojcem świętym 
zawierzyli i doznają łask za Jej 
wstawiennictwem.

Serdecznie proszę o udzielenie mi 
pomocy abym mogła wyżywić dz­
ieci.

Załączam dokumenty, które stwier- 
dzają wiarygodność danych doty­
czących stanu rodziny i stanu mo­
jego zdrowia.

Barbara Żoń Stara Wieś-Wola 
365. 34-600 Limanowa, woj. Nowy 
Sącz, Polska.

Limanowa, 1990. 01-10
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Zwracam się z serdeczną prośbą 
do Szanownych Państwa Polaków 
mieszkajaących w kraju gdzie łat­
wiej żyć człowiekowi, o pomoc w 
mojej tragicznej sytuacji.

Mam 33 lata i już zostałam wdo­
wą z ośmiorgiem dzieci. Mój mąż 
był kierowcą, pracował na utrzy­
manie rodziny. Jego śmierć zasko­
czyła nas nagle, był to zawał serca. 
Odszedł ten, który był jedynym ży­
wicielem rodziny.

Zostałam z małymi dziećmi, bo 
najstarsze dziecko liczy 14 lat, a 
najmłodsze 6 miesięcy.

Pracy nie podejmę, bo muszę 
opiekować się dziećmi, a przy tym 
nie pozwala mi mój stan zdrowia. 
Muszę być poddana operacji, ale 
terminn ten przesuwam, bo stale 
coś przeszkadza. Ostatnio był ope­
rowany najstarszy syn, to znów , 
najmłodsze dziecko oparzyło sobie 
nóżki.

Obecna sytuacja gospodarcza w 
naszym kraju jest szczególnie cięż­
ka, ceny żywności i odzieży są tak 
wysokie, że ludziom w mojej sytua­
cji żyje się dramtycznie. Jestem 
odpowiedzialna za utrzymanie 
moich dzieci, szukając dla nich ra­
tunku apeluję do Waszych uczuć i 
serc, które w wielu wypadkach tra­
gedii rodzinnych odpowiadały po­
mocą i były jedynym ratunkiem dla 
wielu polskich sierot.

Liczę, że znajdą się osoby wśród 
Polonii, które pospieszą mi z pomo­
cą materialną, na którą tak bardzo

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(N.W. Comer Archer & S. Kildare)
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• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
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Polonica 
na łamach prasy 
amerykańskiej 
“Chicago Tribune” z poniedział­

ku, 29 stycznia, zamieszcza w sekcji 
“Tempo” artykuł o zamknięciu pa­
rafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, która powstała w 1910 r., w 
zamieszkałej przez Polaków oko­
licy na południu Chicago, ograni­
czonej ulicami 45-tą i 49-tą oraz 
Wolcott i Wood.

Ron Grossman w reportażu zaty­
tułowanym “Breaking a Neighbor­
hood’s Heart” przedstawia historię 
parafii, jej obecną sytuację w wy­
mieszanej etnicznie dzielnicy oraz 
całą galerię życzliwie i barwnie opi­
sanych postaci składających się na 
odchodzącą w przeszłość kongre­
gację — księży, sióstr i parafian.

Wszystkich, którzy interesują się 
tradycjami polskimi w Chicago, 
zachęcamy do przeczytania artyku­
łu, ilustrowanego fotograiami, z 
których najstarsze pochodzą z 1935 
r. (kc)

różny obraz kliniczny zapalenia 
płuc i wymagających innych anty­
biotyków. Ta różnorodność bakterii 
i idące za tym zróżnicowanie w do­
borze antybiotyków wymaga o ile to 
możliwe pobrania plwociny lub wy­
dzieliny oskrzelowej na posiew bak­
teryjny. Wynik posiewu daje moż­
liwość doboru bardziej celowanego 
antybiotyku i w ten sposób zwiększa 
potencjalną skuteczność leczenia.

Leczenie szpitalne zapalenia płuc 
to nie tylko podawanie antybiotyków 
w postaci dożylnych kroplówek, ale 
także utrzymywanie odpowiednie­
go nawodnienia organizmu i balan­
su elektrolitowego u szczególnie 
ciężko chorych pacjentów. Lecze­
nie szpitalne umożliwia też częste 
monitorowanie czynności życiowych 
organizmu i wartości laboratoryj 
nych dających wskazówki co do 
skuteczności leczenia i poprawy 
stanu zdrowia.

U starszych osób, wczesne roz­
poznanie zapalenia płuc nie jest 
łatwe. Nie zawsze bowiem choroba 
ta zaczyna się w sposób, typowy. 
Niejednokrotnie, a zdarza się to 
często u ludzi wycieńczonych, chro­
nicznie chorych lub odwodnionych, 
podwyższona temperatura nie jest 
wcale pierwszym objawem. Wy­
stępuje natomiast nagle osłabienie, 
utrata apetytu, zmiana zachowa­
nia, czasem nieznaczny kaszel lub 
przyspieszony oddech. Obraz cho­
robowy jest następnie zaciemniony 
przez odwodnienie organizmu.

Pacjent taki pojawia się często u 
lekarza lub w Izbie Przyjęć szpitala 
w stanie uogólnionej infekcji i wtedy 
szansa skutecznego wyleczenia 
znacznie się zmniejsza. Trudno 
mówić o skutecznym przeciwdzia­
łaniu zapaleniu płuc. Utrzymywa­
nie dobrego stanu zdrowia i corocz­
ne szczepienia przeciwko grypie 
wydają się najrozsądniejsze.

☆ ☆ ☆
Dr Krzysztof Kubik jest absol­

wentem Akademii Medczynej w 
Krakowie, specjalistą II stopnia, 
otalaryngolii w Polsce, specjalista 
medycy rodzinnej (Family Practi­
ce), związany ze szpitalem Our 
Lady of the Resurrection Medical 
Center i Resurrection Medical Cen­
ter. Jest członkiem ZNP, a prakty­
kę prowadzi w północno-zachodniej 
części miasta, przy 6033 W. Bel­
mont Ave., tel 745-0890 — czynny 
całą dobę.

Stare praktyki 
nie ustały

Radom (SIS) — 22 stycznia został 
zatrzymany i ciężko pobity przez 
funkcjonarziuszy SB Wojciech Pa­
sek, działacz KPN w Radomiu i za­
łożyciel Komitetu Obywatelskiego 
w dzielnicy Gołębiów.

Wojciech Pasek został zatrzyma­
ny około 6 wieczorem, przez dwóch 
mężczyzn, którzy wylegitymowali 
się dokumentami SB. Kiedy odmó­
wił udania się z nimi w nieznanym 
kierunku, do funkcjonariuszy dołą­
czyło 4 innych i w 6-ciu zaczęli bić i 
kopać zatrzymanego.

Po około 20 minutach napastnicy 
zostawili Wojciech Paska samego, 
zabierając mu kasetę video, 10,000 
zł. oraz papierosy i grożąc: my cię 
załatwimy.

Warto dodać, że dwa miesiące 
temu dwaj mundurowi milicjanci 
ostrzegali rodziców Paska, że jeżeli 
nie zaniecha działalności politycz­
nej, to źle się to dla niego skończy.

(eb) 
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Zapalenie płuc w starszym wieku
Pomimo spektakularnych postę­

pów medycyny w ostatnich dziesię­
cioleciach zapalenie płuc pozostało 
chorobą niezwykle groźną i niejed­
nokrotnie śmiertelną. Tym bardziej 
groźną i śmiertelną jest ta choroba 
w wieku starszym. Oblicza się, że 
zapalenie płuc jest trzy—do pięć 
razy częstsze u ludzi po65-tym roku 
życia. W 90% wypadków wymaga 
hospitalizacji i długość pobytu w 
szpitalu jest prawie dwukrotnie 
dłuższa niż u ludzi młodych.

Jeśli przyjąć starzenie się społe­
czeństwa amerykańskiego (obec­
nie 11%, w roku 2030 około 17% ludzi 
starszych), zapalenie płuc z pew­
nością pozostanie jako jeden z naj­
ważniejszych problemów medycz­
nych przyszłego stulecia.

Fakt że osoby starsze częściej za­
padają na zapalenie płuc, ciężej go 
przechodzą i częściej na nie umie­
rają ma odzwierciedlenie w fizjolo­
gii starzenia. Odporność organizmu 
z wiekiem maleje, funkcje różnych 
organów ulegają pogorszeniu, nie­
rzadko dołączają się komplikacje 
sercowe, nerkowe i innych układów 
a także częste aspirowanie części 
pokarmów, które albo powodują al­
bo ułatwiają rozwinięcie się infekcji 
w płucach.

Istnieje kilka rodzajów bakterii, 
które szczególnie często lokują się 
w płucach wywołując stan zapalny. 
Najczęstszym takim drobnoustro­
jem są paciorkowce, popularne 
bakterie zlokalizowane najczęściej 
w gardłe i wywołujące znane każ­
demu zapalenie ropne migdałków. 
Paciorkowce (Streptococcuś) do- 
stają się do drzewa oskrzelowego z 
nosogardzieli przy zakrztuszeniu 
lub zaaspirowaniu treści pokar­
mowej. Stanowią one prawie 50% 
wszystkich bakterii wywołujących 
zapalenie płuc.

Istnieje jednakowoż kilka innych 
rodzajów bakterii dających nieco
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 1 LUTEGO (FEBRUARY 1), 1990 5

KOŚCIÓŁ ŚWIĘTEJ TRÓJCY 
Polska Misja Duszpasterska 

KS. WŁADYSŁAW GOWIN, T. Chr. ■ Dyrektor 
KS. JAN MICHALSKI, T. Chr. - Asystent

1118 N. NOBLE STREET ■ CHICAGO, IL 60622 ■ PHONE: 489-4140

Godziny Biurowe: 9:00 do 12:00 rano i 1:00 do 4:00 po południu 
Spowiedź: w soboty od 4:00 do 5:00 po poł.

oraz codziennie i w niedziele, pól godziny przed Msza Sw-
Msze Sw.: W tygodniu o 8:00 rano - W niedziele: 8:00, 10:30 i 5:00 po poi.

Nowy zarząd Gr. 2993 ZNP Tow. im. K. Rozmarka. Siedzą Z. Czernek—wi­
ceprezes, W. Rozmarek—prezes, J. Sikora—wiceprezes. Stoją: Z. Olejni­
czak—skarbnik, Maryla Rozmarek-Komosa, S. Jarosz—sekr. fin. Nieobec­
na J. Kulibaba, sekr. prot.

Z instalacyjnego posiedzenia 
Gr. 2993 ZNP Tow.im. K. Rozmarka

V Niedziela zwykła stusowcom. W najbliższą środę przy-

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

4 lutego, 1990r.
Z okazji Imienin ojca św., Jana 

Pawła II, nasza Misja wysłała Mu 
serdeczne życzenia i gratulacje. 
Już w grudniu otrzymaliśmy odpo- 
widź, którą poniżej drukujemy. W 
okresie Bożego Narodzenia nie mie­
liśmy miejsca na jej podanie.

Watykan, listopad, 1989 r.
Jego Świątobliwość Jan Paweł II 

serdecznie dziękuje za życzenia, 
zapewnienia o pamięci w modlitwie 
i wszelkie dowody życzliwości nade­
słane z okazji rocznicy wyboru na 
Stolicę św. Piotra i dzień imienin.

Przemawiając do pielgrzymów 
polskich w dniu 4 listopada w odpo­
wiedzi na słowa życzeń, Ojciec św. 
powiedział między innymi:

“Kiedy człowiek przychodzi na 
świat, to zawsze wchodzi w jakieś 
dziedzictwo. Jest to dziedzictwo 
bliższe, bezpośrednie, dziedzictwo 
jego rodziny, czasem jego rodu. 
Jest to również dziedzictwo wię­
ksze, dziedzictwo Narodu, powsze­
chne dziedzictwo Kościoła, który 
jest rozprzestrzeniony po całej zie­
mi. W całym tym dziedzictwie bie- 
rzemy udział. Równocześnie z tego 
dziedzictwa płynie potem nasze 
powołanie życiowe.

Święty Patron, którego otrzymu­
jemy na chrzcie, wskazuje nam w 
jakimś sensie drogi do powołania. 
Te drogi prowadzą poprzez ludzi, 
poprzez różne kręgi życia ludzkiego 
do ostatecznego celu, którym jest 
zjednoczenie z Bogiem”.

Ojciec św. modli się, aby wszyst­
kich ożywiało pragnienie coraz peł­
niejszego zjdenoczenia z Bogiem i z 
serca udziela Apostolskiego Błogos­
ławieństwa.

Łączę wyrazy szacunku 
+E. Cassidy
Arcybiskup

Msza św. z okazji 50-lecia 
zsyłki na Sybir

Fundacja II Korpusu organizuje 
uroczystość z okazji 50-tej rocznicy 
zsyłki pierwszych Polaków na Sy­
berię. Wiemy doskonale, jak boles­
ną drogę przeszło tam wielu na­
szych Rodaków, a tysiące nigdy 
stamtąd już nie powróciły. Z okazji 
50-tej rocznicy tego wydarzenia, 
odprawi się w naszym kościele uro­
czysta koncelebrowana Msza św. za 
tych wszystkich, którzy zginęli na 
Syberii i groby ich są nieznane. Bę­
dziemy też modlić się za tych 
wszystkich, którzy przeżyli tę ge­
hennę. Zapraszamy całą Polonię, a 
szczególnie tych, którzy utracili 
swoich najbliższych na Syberii, a 
także tych, którzy przez Syberię 
przeszli i żyją dotychczas na terenie 
Chicago. Okolicznościowe kazanie 
wygłosi diakon Stafan Stańczak.

Druga rocznica działalności 
Polskiej Misji

14 lutego, 1988 roku rozpoczęła 
swoją działalność Polska Misja Du­
szpasterska przy kościele Trójcy 
Świętej. Opieka duszpasterska w 
niej został zlecona Księżom Chry-

pada dokładnie druga rocznica dzia­
łalności naszej Misji. W niedzielę, 18 
lutego, o godz. 10:30 odprawi się 
uroczysta dziękczynna Msza św. z 
okolicznościowym kazaniem. Bar­
dzo serdecznie całą Polonię zapra­
szamy.

Specjalna składka 
na spłatę długów

W czasie dwóch lat istnienia Misji 
przeprowadziliśmy remont kościo­
ła na zewnątrz, szkoły i plebanii. 
Jasną jest rzeczą, że potrzebowa­
liśmy zaciągnąć pożyczkę w Archi­
diecezji. Z okazji drugiej rocznicy 
istnienia naszej Misji będzie spe­
cjalna druga kolekta w niedzielę, 18 
lutego. Do dzisiejszego biuletynu 
dołączone są na ten cel specjalne 
koperty. Niech ta ofiara będzie też 
wyrazem wdzięczności Bogu i Ma­
ryi za uratowanie naszego kościoła. 
Bardzo serdecznie prosimy, by każ­
dy na ile go stać, przyczynił się do 
zmniejszenia naszych długów.

Kolęda
W dalszym ciągu przyjmujemy 

zgłoszenia na kolędę. Zgłoszeń moż­
na dokonywać przez wypełnienie 
odpowiednich kartek, które leżą na 
stołach z tyłu kościoła lub telefoni­
cznie. Kolęda będzie trwała do koń­
ca lutego.

Bale karnawałowe
W sobotę, 17 lutego, o godzinie 

3:00 po południu rozpocznie się za­
bawa karnawałowa dla dzieci. Ro­
dzice, którzy chcieliby by ich dzieci 
wzięły udział w tej zabawie niech 
skontaktują się z siostą Bernadettą. 
Zachęcamy rodziców, by przywieź­
li swoje pociechy na ten specjalny 
bal dziecięcy.

Dla starszych odbędzie się w na­
szej sali zabawa: “Pożegnanie Kar­
nawału 1990” w ostatnią niedzielę 
przed Wielkim Postem, tj. 25 lutego. 
Początek o godzinie 1:00 po połud­
niu. Bilety: $ 5.00 od osoby. Wliczo­
na jest porcja śledzia, kawa i pą­
czek. Będzie też można zakupić 
więcej jedzenia. W czasie tego spot­
kania do tańca będą przygrywać 
dwaj panowie na akordeonach. Bę­
dą też inne miłe niespodzianki. Bi­
lety można kupować w niedzielę po 
Mszach św. a w ciągu tygodnia w 
biurze parafialnym. Miejsca przy 
stolikach tym razem nie będą rezer­
wowane.

Zapowiedz przedślubna: 
Szczupak Jan i Tałałaj Dorota.

Msza święta za Ojczyznę
Tak jak w każdą II niedzielę mie­

siąca, 11 lutego, br. odprawi się. w 
naszym kościele o godz. 5:00 po po­
łudniu Msza św. w intencji Ojczy­
zny.

Bardzo serdecznie zapraszamy 
całą Polonię na wspólną modlitwę 
w intencji Polski, która przeżywa 
tak wielkie, ale i trudne chwile.

Polski Program Radiowy naszej 
Misji jest nadawany każdej soboty 
ze stacji radiowej państwa Migałów 
1450 AM WCEV w godz. 7:00 — 7:30 
wiecz.

W siedzibie KPA, w niedzielę 14 
stycznia odbyło się pierwsze posie­
dzenie nowego zarządu Grupy 2993 
ZNP Tow.im Karola Rozmarka. Po 
otwarciu zebrania przez prezeskę 
W. Rozmarek zaprzysiężenia 
nowych urzędników dokonała jej 
córka, sędzia Maryla-Rozmarek 
Komosa.

W okolicznościowym przemówie­
niu p.Rozmarek-Komosa, kilka­
krotna posłanka na Sejmy związ­
kowe wyraziła radość z przybycia 
dziatwy na posiedzenie i jednocześ­
nie podziękowała rodzicom za 
członkostwo w ZNP. Wystosowała 
też apel do najnowszych imigran­
tów, aby wstępowali w szeregi naj­
większej polskiej organizacji za­
łożonej jeszcze przez powstańców 
listopadowych. Przemawiając w 
języku polskim p.sędzia przypom­
niała, że jej syn uczęszczał na wy­
kłady na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim i tak jak jego dziadek 
świetnie zna historię Polski pia­
stowskiej, jagiellońskiej i porozbio- 
rowej.

Pod adresem najnowszych przy­
byszów p. Rozmarek-Komosa 
stwierdziła, że docenia i inteligen­
cję i doświadczenie polskiego ele­
mentu, który swym członkostwem 
niezmiernie wzbogaci i odświeży 
cały ZNP przygotowując nowe 
kadry do objęcia kierownicznych 
stanowisk. Apelem o zainteresowa­
nie się rodziców planem edukacyj­
nym dla swych dzieci z ZNP 
p.sędzia Maryla zakończyła prze­
mówienie wyrażając gratulacje 
nowym urzędnikom, zaczynając od 
prezeski, swej Matki Wandy.

Nowy zarząd w składzie: W. 
Rozmarek-prez., J. Sikora-wice- 
prez., Z. Czernek-wiceprez., J. 
Kulibaba-sekr. prot., S. Jarosz- 
sekr. fin., Z. Olejniczak-skarbnik i 
Wł. Urbańczuk-marsz., po załat­
wieniu spraw bieżących omówił

obiektywnie napisany przez byłą 
redaktor naczelną Dz. Zw. Annę 
Rychlińską artykuł na temat 40-tej 
rocznicy zasług “Patrona” naszej 
Grupu związkowej, Karola Roz­
marka na rzecz powojennych 
uchodźców.

Nowym czytelnikom autorka 
artykułu popartego zdjęciami 
szczegółowo zobrazowała wysiłek 
działaczy polonijnych z prezesem 
ZNP i KPA K. Rozmarkiem na cze­
le, których staraniem otwarto gra­
nice tego kraju dla ponad 350 tys. 
bezdomnych Polaków przebywają­
cych po zakończeniu II wojny świa­
towej w obozach dla uchodźców w 
Niemczech. Nie było w tym czasie 
nikogo, kto by tych nieszczęśliwych 
rodaków bronił. Zajęła się nimi, jak 
też zdemobilizowanymi żołnierza­
mi Polskich Sił na Zachodzie jedy­
nie Polonia amerykańska.

Prezeska Grupy, małżonka K. 
Rozmarka ze wzruszeniem stwier­
dziła, iż ogłoszenie w Dz. Zw. 
historycznej refleksji sprawiło jej 
duchową przyjemność oraz że był

zarazem miłym świątecznym pre­
zentem ze strony pokolenia ludzi, 
które zajęło się losem ofiar kata­
klizmu wojennego.

Po odroczeniu posiedzenia rozpo­
częto program gwiazdkowy z udzia­
łem św. Mikoła w osobie p.K. Roz- 
kochy, młodzieżowego zespołu 
muzycznego pod kierownictwem na­
uczyciela p.Bogdana Gadomskiego 
i p.Z. Zbrzeżnego, konferansjera.

Najpierw odbył się koncert mło­
dych uzdolnionych studentów 
muzyki i studentki Beaty Kokitko 
(fortepian). Przystojni chłopcy Da­
rek Maciarz, bracia Robert i Grze­
gorz Zbrzeżny oraz Rafał Los grali 
na różnych instrumentach wykazu­
jąc duże opanowanie techniczne. 
Gdy zagrano tradycyjne melodie 
polskie, w tym popularną w całym 
świecie “Cichą noc” wszyscy obec­
ni włączyli się ze śpiewem. Nic więc 
dziwnego, że p. Bogdanowi gratu­
lowano przygotowania pięknego 
programu okolicznościowego, ale 
rodzice pragnący swe dzieci zainte- 
rować muzyką prosili p.Gadom­
skiego o telefop celem zapisania 
swych pociech na lekcje muzyki.

Dużą atrakcją w swoim góral­
skim stroju był MarekStopka, gdyż 
wyglądał jak typowy tatrzański gó­
ral. Brawo!

No i wreszcie kulminacyjnym 
momentem dla dzieci było ukazanie 
się św. Mikołaja rozdającego pre­
zenty i zamieniającego kilka słów z 
każdym maluchem. Starsi nato­
miast uśmiechnięci zajęli się kon­
sumpcją bigosu i różnego pieczywa 
przygotowanego przez Komitet Pań 
z L. Dombską, Z. Czernek i J. Kuli­
baba na czele.

Cała impreza wypadła znakomi­
cie. Wiceprezes J. Sikora, który 
włożył dużo wysiłku w zorganizo­
wanie Gwiazdki wraz z prezeską W. 
Rozmarek serdecznie podziękowali 
młodym artystom za piękny występ 
oraz wszystkim rodzicom złożyli 
życzenia pomyślnego roku i po­
wtórnego spotkania w roku na­
stępnym.

S. Jarosz

Zebranie Gr. 2514 ZNP 
Tow. Giewont

Miesięczne posiedzenie Grupy 
2514 ZNP Tow. Giewonbt odbędzie 
się w piątek, 2 lutego o godz. 7:30 
wiecz. w sali Domu Młodzieży Okr. 
13 ZNP przy 6038 N. Cicero Ave.

Po omówieniu ważnych spraw 
społeczno-organizacyjnych podana 
będzie smaczna przekąska, kawa i 
ciasto.

Zarząd serdecznie prosi wszyst­
kie członkinie i członków o liczny 
udział w pierwszym po Nowym Ro­
ku posiedzeniu.

B. Migała—prezes 
Z. Dobrowolski—sekr.

Zebranie Gr. 2727 ZNP 
Tow. Białego Orła

Zarząd Grupy 2727 ZNP Tow. Bia­
łego Orła zaprasza na miesięczne 
zebranie, które odbędzie się w pią­
tek, 2 lutego, w zwykłej sali posie­
dzeń, przy 4800 S. Wood St. Począ- 
teak o godz. 7:30 wiecz. Sekretarka 
finansowa urzędowała będzie od 
godz. 7 wiecz.

Ze względu na ważność poru­
szanych spraw wszyscy członkowie 
proszeni są o obecność.

Zapraszamy wszystkich delega­
tów do Gminy 39, aby przybyli na 
wybory w środę, 6 lutego, na godz. 7 
wiecz., do sali Knight Club, przy 
5917 S. Pulaski Rd. Po wyborach 
będzie instalacja nowego zarządu.

F. Goryl — prez. 
W. Tokarz — sekr.

Zabawa Koła 
Przyjaciół Harcerstwa 

Kolo Przyjaciół Har­
cerstwa serdecznie za- 
prasza wszystkich 
sympatyków na zaba­
wę karnawałową, któ­
ra odbędzie się w so­
botę, 3 lutego, o godz.

7:30 wiecz. w sali par. św. Józefa 
przy 5000 N. Cumberland Ave.

Po rezerwacje proszę dzwonić na 
nr. tel.: 775-1142 lub 622-3890.

Zarząd

Zabawa Klubu 
Wola Przemy ko wska 
Zarząd Klubu Wola Przemykow- 

ska serdecznie zaprasza wszystkich 
członków, sympatyków oraz całą 
Polonię wraz z rodzianmi na zaba­
wę karnawałową, która odbędzie 
się w sobotę, 3 lutego w sali ZKP 
przy 5835 W. Diversey Ave. Począ­
tek o godz. 8 wiecz.

Do tańca gra orkiestra “Happy 
Quartet”. Wstęp $6 od osoby. Do­
chód przeznaczny na pomoc chary­
tatywno-społeczną dla rodzinnych 
stron w Polsce.

J. Babicz — prez. 
W. Mazur — sekr.

Zebranie
Klubu Po ja wian

Klub Pojawian zaprasza na ze­
branie, które odbędzie się w niedzie­
lę, 4 lutego, o godz. 2:30 po poł., w 
sali ZKP, przy 5835 W. Diversey 
Ave.

Prosimy członków o liczny udział. 
J. Gaca — sekr.

Spotkanie 
z R. Lewandowskim
“Teatr” Dziecięco-Młodzieżowy 

13-tka” zaprasza wszsytkich przy­
jaciół na spotkanie ż Robertem Le­
wandowskim znaną nam wszyst­
kim postacią z radia i telewizji oraz 
przyjaciela Polonii.

“Teatr” 13-tka pragnie podzię­
kować Robertowi Lewandowskie­
mu za pracę, wysiłek i sumienność 
jaką włożył w zbiórkę dla najbar­
dziej potrzebujących w Polsce — 
dzieci w sierocińcach.

W programie przewidujemy:
1. Występ dzieci z “Teatru” 13-ka.
2. Prezentacja Roberta Lewan­

dowskiego z żoną Lilią, oraz jego 
wrażenia z ostatniego pobytu w 
Polsce (rozmowa z dziećmi i pra­
cownikami sierocińców w Polsce).

3. Wolna dyskusja między przy­
jaciółmi, publicznością i Rober­
tem Lewandowskim, (pytania i od­
powiedzi) .

4. Kawa, wino i śpiew.
Spotkanie to odbędzie się w sobo­

tę, 17 lutego, o godz. 4 po południu w 
“Teatrze Talman” przy 4921 W. Ir­
ving Park (wejście z tyłu).

Wstęp: wolne datki.
Zapraszają dzieci i p. Bożysława 

Graj ner-Stężalska.

Wyborcze zebranie
Gminy 39 ZNP .

Wyborcze zebranie Gminy 39 
ZNP odbędzie się w środę, 7 lutego 
w sali Knights Banquet Hall, 5919 S. 
Pulaski Rd.

Zarząd Gminy zaprasza do licz­
nego udziału członków. Są ważne 
sprawy do załatwienia.

F. Goryl—prezes 
W. Krzysztofiak—sekr.

Zebranie Gr. 2475 ZNP 
Alliance Society

Uprzejmie zawiadamiamy wszy­
stkich członków, że pierwsze w 
Nowym Roku zebranie grupy odbę­
dzie się 6 lutego br., o godz. 7:30 w 
sali Moskal’s Mayfair pod adresem 
5639 N. Milwaukee.

Również informujemy, że dnia 21 
stycznia odbyło się zaprzysiężenie 
zarządu, którego bardzo uroczyście 
dokonał prezes ZNP Edwad Mo­
skal.

Zaprzysiężenie było połączone z 
opłatkiem, który był dla nas wiel­
kim sukcesem, ponieważ mieliśmy 
bardzo dużo gości, a w programie 
artystycznym wystąpili uczniowie 
Polskiej Szkoły im. Gen. Andersa 
pod dyrekcją p. Wandy Penar.

Więcej informacji o naszej uda­
nej imprezie przeczytacie Państwo 
niebawem, ęj, Bojkowski—prez. 

Helen Dudek—sekr. fin.

Zebranie Gr. 1532 ZNP
Grupa 1532 ZNP zawiadamia swo­

ich członków, iż miesięczne zebra­
nie Grupy odbędzie się w piątek, 2 
lutego, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd.
Prosimy członków o liczny udział. 

R. Ścibło — prez.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Grupa 1820 ZNP Tow. Gwiazda 

Wolności odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 4 lutego w 
siedzibie KPA przy 5844 N. Milwau­
kee Ave. Początek o godz. 2:30 po 
poł.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, m.in. omówimy stan 
przygotowań do Bankietu i Balu 75- 
lecia naszej Grupy, który odbędzie 
się 28 kwietnia. Po zebraniu będzie 
przyjęcie.

Z. Adamiak—prez. 
J. Rutkowski—sekr.

Zebranie
Grupy 1972 ZNP,

Tow. Kopiec Piłsudskiego
Grupa 1972 ZNP, Tow. Kopiec 

Piłsudskiego, odbędzie swe najbliż­
sze posiedzenie w piątek, 2 lutego, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Klubu Karlov, przy 4058 W. 47th St.

Wszystkich członków prosimy o 
liczny udział.

M. Nowotarski, prez. 
K. Rostowska, sekr.

Projekcja filmu 
“Noce i dnie”

W Resurrection Hall przy parafii 
św. Jacka w niedzielę, 4 lutego, o 
godz. 1:30 po poł. wyświetlona bę­
dzie pierwsza część filmu “Noce i 
dnie,” natomiast druga część tego 
filmu zostanie przedstawiona w na­
stępną niedzielę, 11 lutego, również 
o godz. 1:30 po poł.

Część dochodu z projekcji będzie 
przeznaczona na Fundację “Daru 
Serca.” Jak wiemy, jest to chary­
tatywna pomoc na leczenie kalekich 
dzieci przybyłych z Polski do USA. 
Serdecznie zaprasza Klub Przyja­
ciół Gdańska.

Zabawa Stow.
Par. Siedliszowice

Stowarzyszenie Parafii Siedliszo­
wice ma zaszczyt zaprosić Sza­
nownych Państwa na zabawę tane­
czną w sobotę, 3 lutego w sali Plac. 
90 SWAP przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Początek o godz. 7:30 wiecz.

PROGRAM

CZWARTEK—PIĄTEK

•Na
Człowiek.”

*‘Siadami Heleny Modrzejewskiej”—! 
mowa z Emilem Orzechowskim i Anną

GENE’S SAUSAGE Delikatesy
5330 W. BELMONT AVE. Tel. 777-6322

Sklep otwarty 7 dni: Pon.-Pt. 9-8; Sob. 8-8; Niedz. 9-3

WOŁOWINA njn
BEZ KOŚCI NA PIECZEŃ J “O
WĄTROBA WOŁOWA g9C <
WOŁOWINA NA ROSÓŁ CHUDA 1 49
WOŁOWINA MIELONA CHUDA 99c

SALCESON BIAŁY W
DOMOWEGO WYROBU ■ "Rf

SZYNKA POLSKA'KRAKUS" 2.19
PARÓWKI CIELĘCE Domowego Wyrobu 1.69
PASZTETOWA Domowego Wyrobu 1.49

ŻEBERKA QRQ
WIEPRZOWE NA PIECZEŃ U V
SCHAB Z KOŚCIĄ W CAŁOŚCI ] 29 <
POLfDWICZKI WIEPRZOWE—CHUDE 299 ■■ 
polędwica wieprzowa bez kości 2.39

KURZE NÓŻKI Ąnc
KURZA WĄTROBA 89C XI
KURZE ŻOŁĄDKI 89C

INDYCZE UDKA 59ę

MASŁO 169
SŁODKIE (Z ROLKI) g
MLEKO Th )2.09
MLEKO “DEAN’S” PEŁNE Gai 219
KAWA ZIARNISTA 8 O'CLOCK 2 ib. 5.59
SER SZWAJCARSKI 219n
SER AMERYKAŃSKI 1.89 ..

PIWO Q4g
“BUDWEISER" 24-12 oz. puszki

PIWO "HAMMS" 24-12 oz. puszki ŁJ 599
PIWO "SCHUTZ” 24-12 Oz. Puszki 5.99
7-UP, DIET 7-UP 2L............  129
KONIAK “MARTEL” 750ml 1399
WÓDKA “GORDON”! Litr 549
WÓDKA JAPOŃSKA “SUNTORY” 750 ml 7.99
E. J. BRANDY 750 ml 659
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Rozwiązanie PZPR nie kończy problemu ★ AUTA

★ Pomoc Domowa

★ Praca Żeńska

Bułgarska opozycja

AUTA UŻYWANf

GOVERNMENT seized vehicles, 
from $100. Fords, Mercedes, Cor­
vettes, Chevys. Surplus. Buyers 
Guide (1) 805-687-6000, Ext. S-9725.

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SI® 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POMOC domowa do opieki nad 
dziećmi w Chicago (3 dzieci) z za­
mieszkaniem. 267-7377

SPRZEDAM Dodge Mirada ’80, w 
dobrym stanie. 725-2748.

Lech Wałęsa wypowiada się na 
ten temat w specjalnym oświad­
czeniu.

5455 N. Milwaukee Ave., Chicago. IL 
Tel. 312- 631-5463 lub 312- 631-9000

Codziennie 9-9, piątek, sobota 9-6 
zamknięci w niedzielę

braku identyfikacji obywatela z 
państwem i zaniku życia politycz­
nego, do krytycznego stanu polskiej 
gospodarki.

“Solidarność” będąca ruchem 
reform wzięła na siebie ciężar na­
prawy Rzeczypospolitej. Przejęcie 
odpowiedzialności za kraj było wyni­
kiem obdarzenia “Solidarności” 
ogromnym zaufaniem, któremu 
społeczeństwo dało wyraz w czer­
wcowych wyborach.

Do elit kierowniczych państwa, 
“Solidarność” oddała swoich naj- 
lepsych ludzi z premierem Tadeu­
szem Mazowieckim na czele.

Przyszłości Polski nie można bu­
dować tylko na jednej orientacji po­
litycznej, a w szczególności na fo­
rum związku zawodowego.

Czas wreszcie uporządkować sp­
rawy. Najbliższy zjazd “Solidar­
ności” powinien przesądzić o jej 
związkowym charakterze. Podsta­
wowym celem Związku powinna być 
ochrona interesów pracowniczych, 
szczególnie potrzebna w dobie prze­
kształceń własnościowych, w wa­
runkach inflacji, wzmagającej się 
pauperyzacji społeczeństwa.

W najbliższych wolnych wybo­
rach powszechnych, w walce o wła­
dzę winny rywalizować ze sobą wy­
łącznie partie polityczne, wysuwa- 
j ąc własnych liderów i konkurencyj­
ne programy.

Nastał czas odradzania polskiego 
życia politycznego. Czas kształto­
wania nowych kadr, formowania 
nowych programów. Nigdy tak wie­
le nie zależało od społeczeństwa jak 
dziś. Nie zmarnujmy tej okazji. 
Apeluję o czynne włączenie się w 
tworzenie nowego, politycznego 
obrazu Polski. O aktywność polity­
czną społeczeństwa.

Wciąż aktualny jest problem ma­
jątku po PZPR-ze. Na zjeździe pod­
jęto uchwałę przekazującą ten ma­
jątek największej z powstałych po 
rozwiązaniu partii komunistycz­
nej—Socjal-Demokracji Rzeczpo­
spolitej. Rozwiązanie takie jest w 
odczuciu społecznym nieuprawnio­
ne i wzbudza liczne, gwałtowne sp­
rzeciwy.

RETAIL salesgirl $200 a week. 
486-7330.

Potrzebna Kobieta 
w średnim wieku do pomocy w 
kuchni do polskiej restauracji w Ci­
cero. Musi być pracowita i uczciwa. 
Musi zamieszkać w miejscu pracy. 
Dobre warunki i zapłata dla odpo­
wiedniej osoby. Zgłosić się osobiście 
i pytać o Zofię.

5639 W. Cermak Rd., 
Cicero, 111.

; Dokończenie ze strony 1-szej
' nieważ demokratyczna opozycja
i nie wierzy w szczerość intencji rzą- 
' du.
! Tymczasem komuniści usiłują 
i ratować resztki popularności dy­

stansując się od zdyskredytowane­
go reżimu Żiwkowa. Mladenow, 
który przez 18 lat w jego rządzie

Legislature stanu Wisconsin sto­
sunkiem głosów 57 “za” przy 30 
przeciwnych zdecydowała nie pod­
jąć ostatecznego głosowania nad 
ustawą unieważniącą kary wobec 
lekarzy.

Gdyby doszło do jej zatwierdze­
nia, to uległyby likwidacji stanowe 
przepisy przewidujące kary wię­
zienia wobec lekarzy przeprowa­
dzających zabiegi usunięcia ciąży. 
Prawo to nie jest w Wisconsin 
respektowane od roku 1973, kiedy to 
Sąd Najwyższy USA podjął decyzję 
o legalizacji zabiegów przerywania 
ciąży w całych Stanach Zjedno­
czonych. (ak) 

Cove Neck, N.Y. (CT) — Załoga 
samolotu linii lotniczych Avianca 
próbowała przekazać kontrolerom 
zajmującym się ruchem lotniczym 
na dużych wysokościach informa­
cję o kończącym się zapasie paliwa, 
jednakże wiadomość ta nie została 
nigdy przekazana lokalnym kontro­
lerom ruchu powietrznego w No­
wym Jorku.

Do takich wniosków doszli ofice­
rowie śledczy prowadzący docho­
dzenie w sprawie katastrofy lotni­
czej, jaka miała miejsce w miniony 
czwartek w Nowym Jorku. W wy­
padku zginęły 73 osoby, a 85 innych 
odniosło poważne obrażenia.

Lee Dickinson, członek Narodo­
wej Rady Bezpieczeństwa Trans­
portu stwierdził, iż pilot kolumbij­
skiego samolotu na 50 minut przed 
katastrofą poinformował kontrole- 

przeciw fali osadnictwa Żydów so­
wieckich na terytoriach okupo­
wanych.

Władze USA dały znać Izraelowi, 
że szansa otrzymania dodatkowych 
funduszy potrzebnych dla wchło­
nięcia napływu imigracji z ZSSR 
jest znikoma, jeżeli będą oni osa­
dzani w pasie Gazy i na Zachodnim 
Brzegu.

Jednak na skutek ogromnego na­
pływu przybyszów ze Związku So­
wieckiego, osadnicy wzmogli akcję 
rekrutacyjną. Zaangażowali Had- 
daha, aby koordynował program.

Autobusy obwożą zainteresowa­
nych po żydowskich osiedlach, w 
których czekają na nich puste! 
domy, gotowe do zasiedlenia.

To naprawdę wspaniałe, miesz­
kać wśród piaszczystych wydm— 
mówi po rosyjsku bohaterka re­
klamówki wideo—i w zupełnej swo­
bodzie”. (kc)

Warszawa (SIS)—Za pośrednic­
twem programu radiowego A. 
Czumy i S. Kędzi otrzymaliśmy 
teksty trzech dokumentów wyda­
nych w ostatnich dniach w Polsce, 
w rozmaity sposób związanych z 
ostatnim zjazdem PZPR. Wszyst­
kie trzy teksty przekazała Barbara 
Hrybacz z warszawskiego Serwisu 
Informacyjnego “Solidarności”.

Oświadczenie warszawskiego 
komitetu PPS

W poniedziałek Warszawski Ok­
ręgowy Komitet Robotniczy Pol­
skiej Partii Socjalistycznej wydał 
następujące oświadczenie:

Pokojowa, antykomunistyczna 
pikieta pod Salą Kongresową w 
dniu 27 stycznia, na skutek prowo­
kacyjnego zachowania się ZOMO, 
przekształciła się w wielogodzinne 
walki uliczne. W trakcie starć mili­
cja używała armatek wodnych, gazu 
i szturmowych pałek.

Przebieg zajść pod Pałacem Kul­
tury i Nauki jest symbolicznym za­
kończeniem działalności PZPR. Tak 
—wśród gazów i pałek—odchodzi w 
niebyt partia, która przez 40 lat przy 
pomocy terroru rządziła Polską.

Wystąpienie ludności stolicy po­
kazują, co sądzą Polacy o nowych 
partiach lewicy. PZPR i to, co pow- 
staje na jego bazie, dotknięte jest 
skazą społecznej nienawiści i żad­
ne, odnowicielskie działania tego 
nie zmienią.

Aby być jednak zupełnie bezs­
tronnym, trzeba dodać, że w de­
monstracjach tych zaciekle walczy­
ła nie tyle milicja ile demonstranci, 
którzy używali butelek z benzyną, a 
także pałek i dochodziło wielokrot­
nie do rękoczynów.

Oświadczenia Lecha Wałęsy
W związku z zakończeniem dzia­

łalności partii komunistycznej  prze­
wodniczący “Solidarności” wydał 
następujące oświadczenie:

Koniec działalności PZPR to 
ostatni akcent zamykający epokę 
autorytarnego sposobu sprawowa­
nia władzy. 40-letnie, monopolisty­
czne rządy, stojących poza kontrolą 
społeczną partii, doprowadziły do

PANIE POTRZEBNE
Do pomocy przy pieczeniu w pie­
karni. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Praca na dzień. Dzwonić do 
Albert przed 10 rano.

708-696-4200

INTERSTATE 
DOMESTIC AG.

POTRZEBNI PRACOWNICY:
Housekeepers, babysitters, 
cooks, butlers, couples. Wyna­
grodzenie $200-$!,200 na ty­
dzień. Nie pobieramy opłat od 
pracowników.

1-708—498-7363

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

MATURE WOMAN
Needed for childcare. Light house­
keeping and cooking. Must speak 
English. Call between 2-5 P.M.

782-2762

JOBS AVAILABLE
Nurses aids, companions, nannies, 
live-in or come and go. Some Eng­
lish required. No fee.
UNLIMITED HOME CARE INC.

725-7881

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 

Z zamieszkaniem lub bez. 
Trochę angielskiego. 10:00-6:00 

0421^^04
2930 N. MILWAUKEE

dził bezpiecznie Boeinga na płytę 
lotniska w mieście Shiraz.

☆ ☆ ńr
Londonderry (CT) — Terroryści 

Irlandzkiej Armii Republikańskiej 
przypuścili kolejny krwawy atak.

Bezprawnie zgromadzony mają­
tek byłej Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej stanowi własność 
całego społeczeństwa. Dlatego żad­
na z nowo tworzących się partii nie 
ma prawa do dóbr materialnych po 
PZPR-ze. Przejęcie majątku przez 
którąkolwiek partię będzie aktem 
politycznej arogancji i działaniem 
obliczonym na zirytowanie społe­
czeństwa.

Ufam, że specjalna komisja rzą­
dowa, powołana do spraw majątku 
partii, nie zawiedzie społecznych 
oczekiwań. W warunkach odradza­
jącego się pluralizmu politycznego 
żadna z partii nie może zaczynać z 
pozycji uprzywilejowanych, (eb)

POSITION AVAILABLE
For registered nurse in doctors office. 
Lincoln Park area. Excellent salary and 
working conditions

Call Anna at:
348-3923

Pekin (UPI) — Na Morzu Połud- 
niowochińskim pekińskie Biuro Sej­
smologiczne odnotowało trzęsienie 
dna. Wstrząsy skorupy ziemskiej 
wynosiły 6.6 na skali Richtera.

Epicentrum znajdowało się w
pobliżu wyspy Huangyan, położonej IRA tym razem uderzyła w cen- 
niedaleko filipińskiej stolicy (na 
zachód od Manili).

Chińskie środki masowego prze­
kazu informują, że podmorskie ws­
trząsy nie spowodowały ofiar w lu­
dziach ani też żadnych strat mate­
rialnych. O prawdopodobieństwie 
wystąpienia wysokiej fali powia­
domiono wszystkie jednostki pły­
wające znajdujące się w pobliżu te­
go rejonu.

☆ ☆ ☆
Dżakarta (UPI) — Centralne ob­

szary Jawy nawiedziła powódź. Jej 
skutkiem trzydzieści osób straciło 
życie a kilkadziesiąt jest zagi­
nionych.

Bezpośrednią przyczyną powodzi 
były długotrwałe deszcze, które z 
kolei spowodowały wystąpienie z 
brzegów rzeki Banjir w pobliżu 
miasta Semarang. Setki domów 
mieszkalnych i instytucji publicz­
nych zostało zalanych wodą. Tysią­
ce mieszkańców pozostało bez da­
chu nad głową. Wojsko rozpoczęło 
ewakuację mieszkańców Sema­
rang i okolicznych wiosek na tereny 
wyżej położone.

☆ ☆ ☆
Dżakarta (Reuter) — Samolot 

pasażerski z 19 osobami na pokła­
dzie zaginął nad obszarami Jawy. 
Zachodzi obawa, że maszyna wpad- 
ła do morza. Najprawdopodobniej 
przyczyną takiego obrotu sprawy 
były bardzo złe warunki pogodowe 
na trasie lotu z Ujung Pandang do 
miejscowości Lombok. Nadal trwa 
akcja ratownicza zarówno na lądzie 
jak i na przybrzeżnych wodach.

Samolot produkcji brytyjskiej ty­
pu “Hawker Siddeley” należał do 
prywatnej linii lotniczej Airfast. 
Przewoźnik ten utrzymuje połącze­
nia lotnicze w relacji krajowej.

☆ ☆ ☆
Nikozja (Reuter) — Irańska agen­
cja informacyjna IRNA podała do 
wiadomości, że członkowie Gwardii 
Rewolucyjnej zdołali udaremnić 
próbę porwania samolotu pasażer­
skiego należącego do linii Iran Air.

Maszyna typu “Boeing-727” od-
• bywała lot pomiędzy miastami Shi­

raz i Bandar Abbas.
Kilku uzbrojonych osobników, tuż 

po oderwaniu się samolotu od pasa 
startowego wzięło za zakładnika 
jednego z członków załogi. Zdecy­
dowana akcja irańskich sił bezpie­
czeństwa zakończyła się powodze­
niem — terrorystów unieszkodli­
wiono.

Podczas akcji dwóch porywaczy 
zostało rannych. Nikt z pasażerów 
nie odniósł najmniejszych obrażeń. 
Tuż po incydencie kapitan sprowa-

BABYSITTER
For Northbrook family with 2 month old 
infant plus light housekeeping. English 
speaking, non smoker. References and 
experience required. 50 hours a week.

272-0594

KOBIETY DO SPRZATANIA
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgłaszać sie 

, osobiście pomiędzy 7 rano i 2 po południu 
i Poz/uoienip na pract wymaqane

647 0433 
MINIT MAIO DOMESTIC 

iA PRIVATE EMPL AGENCY . 
7562 N. MILWAUKEE AVE

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o
JANA BAŃKĘ__

Sen. P. Simon
- dziadkiem

Carbondale (CST) — Demokraty­
czny senator z Illinois, Paul Simon 
został we wtorek — po raz pierwszy 
w życiu — dziadkiem.

Tego dnia, 28-letnia córka sena­
tora, Sheila Simon urodziła w szpi­
talu w Carbondale, w Illinois, córe­
czkę, ważącą 8 funtów i 13 uncji.

Szczęśliwa matka i jej mąż, Perry 
Knop nazwali dzieczynkę: Reilly 
Marie Knop.

Sen. Simon, który przebywa w 
stolicy kraju w Washington D.C. 
przybędzie w rodzinne strony w nik, którego zadaniem jest prze- 
naj bliższy weekend aby zobaczyć 
swą wnuczkę. (ao)

pełnił stanowisko ministra spraw 
zagranicznych określa swego pop­
rzednika jako “egoistycznego ma­
niaka” lecz zaznacza, że choć w 
świadomości obywateli partia ciąg­
le kojarzy się z rządami Żiwkowa, 
to jest jedyną organizacją zdolną do 
pokierowania państwem.

Mladenow odziedziczył po Żiw- 
kowie stanowisko lidera partii i sze­
fa państwa. Istnieją przesłanki po­
zwalające przypuszczać, że zrezyg­
nuje z funkcji przewodniczącego 
partii.

Jego przyszłość w ogóle stoi pod 
znakiem zapytania o czym świad­
czą ostatnie doniesienia o słabym 
stanie zdrwia. Tradycyjnie infor­
macje takie poprzedzają przymu­
sową rezygnację. (eg)

Amerykańska 
orkiestra 

na PI. Czerwonym
Waltham, Mass. (UPI) — 74- 

letnia Dorothy Hill poprowadzi or­
kiestrę Legionu Amerykańskiego z 
Massachusetts przez Plac Czerwo­
ny w Moskwie podczas pochodu 
pierwszomajowego.

Hill starała się od trzech lat o zap­
roszenie jej wraz z orkiestrą do 
Moskwy. Ma nadzieję zagrać tam 
“God Bless America”, (kc)

trum Londonderry. Podłożony ła­
dunek wybuchowy eksplodował w 
czasie pokojowego marszu zorga­
nizowanego dla upamiętnienia tzw. 
Krwawej Niedzieli. Śmieć poniósł 
kilkunastoletni chłopiec a osiem 
innych osób — w tym trzech żołnie­
rzy brytyjskich — odniosło poważne 
obrażenia.

IRA wydała oficjalne oświadcze­
nie, w którym zamieszczono wy­
razy ubolewania z powodu utraty 
życia przez nastolatka. Jego śmierć 
określono mianem “zupełnie przy­
padkowej”. (bb)

Ojciec Święty
w Burkina Faso 

i w Czadzie
Sarh (UPI) — Papież Jan Paweł 

II kończy dzisiaj swoją afrykańską 
pielgrzymkę. Ostatnim państwem, 
które odwiedził na “Czarnym Lą­
dzie” był Czad.

Podczas homilii, wygłoszonej do 
kilkudziesięciotysięcznego tłumu 
na stadionie sportowym w Ndża- 
menie, Ojciec Święty poruszył zwła­
szcza zagadnienie przerywania cią­
ży i zrywania związków małżeń­
skich.

Do miejscowych katolików zwró­
cił się z apelem o pielęgnowanie naj­
istotniejszych wartości w życiu 
człowieka. Przed odlotem do Rzy­
mu wziął udział w spotkaniu z du­
chowymi przywódcami czadyjskich 
muzułmanów.

Dzień wcześniej Jan Paweł II 
przebywał w Burkina Faso. Pod­
czas Mszy św. przypomniał o obo­
wiązku bogatych krajów afrykań­
skich niesienia pomocy słabo roz­
winiętym gospodarczo państwom, 
a także zwrócił uwagę na koniecz­
ność pokojowego, w duchu posza­
nowania wzajemnych wartości i 
przekonań, współistnienia wyznaw­
ców różnych religii.

W czasie podróży po kontynencie 
afrykańskim Papież odwiedził pięć 
państw należących do grupy naj­
biedniejszych, nie tylko w Afryce, 
ale i w skali całego świata.

Ojciec Święty przyjmowany był 
przez głowy państw: Wysp Zielone­
go Przylądka, Gwinei-Bissau, Ma­
li, Burkina Faso i Czadu.

W Wisconsin 
kary nadal 
obowiązują

Madison, Wis. (CST) — Ustawo­
dawcy stanu Wisconsin zdecydowa­
li nie głosować nad ustawą znoszą­
cą kary więzienia wobec lekarzy 
przeprowadzających zabiegi prze­
rywania ciąży. Równocześnie obie­
cali kontynuować debatę nad przepi­
sami wymagającymi od osób mło­
docianych uzyskania pozwolenia 
przed zabiegiem usunięcia ciąży.

Marian Morajka
(szwagier śp. Jana Para) 

Członek Tow. Białego Orła, Grupa 2727 ZNP 
nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia 31-go 
stycznia 1990 roku, nad ranem przeżywszy lat 62.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj i jutro od 
godziny 2 po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 3 lutego o godzinie 10:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr 4401S. Kedzie Ave., do kościoła Św. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników (msza św. o godz. 11:00), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Helena (z domu Kłus), żona; Maciej i Wojciech, synowie; Janet i Bren­

da, synowe; Jacob i Mathew, Beth i Luke, wnuki i wnuczka; Czesława (Jan) 
Chlipała, siostra w Chicago; Zofia, Helena, Stefan i Ludwik, siostry i bracia 
w Polsce; Bruno (Anna) Kłus, Józef (Zofia) Kłus, Zofia Para i Stanisława 
(Franciszek) Pęksa, szwagrowie i szwagierki; dalsza rodzina w Polsce 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Fortuna Brothers Funeral Home
Telefon: (1-312) 523-7781

Klęski, 
katastrofy, zamachy

’86 CHRYSLER LASER
Super wyposażony, ochładzany, au­
tomatyczny, “sun roof”, niski mi- 
laż, w doskonałym stanie. Cena 
$4,200.

543-6938

rów ruchu powietrznego o koń­
czącym się paliwie w jego samolo­
cie. ... .

Dickinson oświadczył, że kontro­
lerzy z centrum nowojorskiego prze­
kazując kontrolę nad lotem nr 52 
pracownikom wieży międzynarodo­
wego lotniska im. Johna Kenne­
dy’ego zapomnieli wspomnieć o 
kończącym się paliwie w samolocie 
lecącym z Bogoty w Kolumbii.

Z dotychczasowego dochodzenia 
wynika, iż w kolumbijskim samolo­
cie znajdowało się 81 tys. funtów pa­
liwa. Ilość ta była wystarczająca na 
dolecenie z Medellin w Kolumbii do 
Nowego Jorku. Z powodu złych wa­
runków atmosferycznych czas prze­
lotu został trzykrotnie przedłużony 

(ak)
KUPUJCIE W SKŁADACH _

• KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ • 
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM  

konywanie imigrantów o korzyś­
ciach mieszkania na tych terenach 
—ale kiedy przyjeżdżają nie miejs­
ce, widzą inny świat, niż ten o 
którym słyszeli”.

Ten inny świat przedstawiony 
jest na 13-minutowych filmach wi­
deo ukazujących miejsce wygląda­
jące jak wyidealizowane osiedle 
nadmorskie w Ameryce, które jest 
marzeniem przybyszów ze Związku 
Sowieckiego—uśmiechnięte dzieci, 
centrum handlowe, plaże, nowo­
czesne budownictwo, bujna roślin­
ność w cieplarniach i przystań z ło­
dziami. Nie widać ani jednego ka­
rabinu, zasieku, ani Palestyńczyka.

Osiedlanie imigrantów z ZSSR ? 
krajów Europy Wschodniej w Stre­
fie Gazy i na Zachodnim Brzegu 
spowodowało krytyczne uwagi ze 
strony zarówno sprzymierzeńców, 
jak i przeciwników Izraela.

Fundamentaliści muzułmańscy 
organizują strajki protestujące

Dochodzenie w sprawie 
katastrofy lotniczej

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 

Z dobrą znajomością angielskiego, 
pisząca na maszynie, do firmy 
sprzątającej. 622-5848. Dzwonić od 
pon. do piątku od 8 A.M.-4 P.M.

LOOKING FOR FEMALE 
OFFICE CLERK 

Must speak English and Polish. 
Please call 725-7770 

ask for Bella

Oglądajcie 
Kronikę Polonijną 

CDN
Program przedstawiający życie or­
ganizacyjne i twórcze Polonii, cie­
kawych ludzi i wydarzenia. Kroni­
ka CDN jest realizowana przy 
współpracy Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.
Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM 
Poniedziałek 10:00-10:30 PM 
msumnnumms

FULL TIME experienced barmaid. 
Apply in person. 3700 N. Kedzie or 
call: 509-9372.___________________
ZATRUDNIMY kobiety do grupo­
wego sprzątania z pozwoleniem na 
pracę. 729-7060__________________

IMMEDIATE OPENING 
FOR DENTAL OFFICE 

RECEPTIONIST
Will train right, energetic, friendly 
person. Must speak English and Po­
lish fluently. Call Kathy at.

685-2403

Jak zwabić osadników z ZSSR
Neve Dekalim, Gaza (Reuter)— 

Imigranci sowieccy są usilnie za­
chęcani do osiedlania się w okupo­
wanej Strefie Gazy przez władze Iz­
raela, w nadziei że pomogą umoc­
nić opanowanie tego gęsto zalud­
nionego przez Palestyńczyków re­
gionu.

“Pakiet” oferowany kandydatom 
na przyjazd do Gush Katif—ży­
dowscy osadnicy nie wymieniają 
nigdy nazwy Gaza—zawiera chro­
nione plaże, rzędy schludnych 
domków i sklepy zapełnione towa­
rami.

Jednak po drugiej stronie potrój­
nych zasieków z drutu kolczastego 
otaczających osiedla, mieszka 650 
tysięcy Palestyńczyków w obozach 
dla uchodźców, w których od dwóch 
lat trwa rewolta.

“Ludzie obawiają się tych te­
renów—mówi Nissim Haddad, osad-

KELNERKI
Do klubu nocnego i restauracji na 
północnej stronie miasta. Wyma­
gane doświadczenie przy serwowa­
niu posiłków i koktaili. Musi mówić 
po angielsku.

Pytać o Annę 
675-4160

(w czasie dnia)
POTRZEBNA KOBIETA

Do ARTYSTYCZNEGO CEROWANIA 
Najchętniej z doświadczeniem, ręczne 
cerowanie, przyuczymy. Praca na cały 
etat, staranna osoba, musi mówić tro­
chę po angielsku.

‘ WITHOUT THE TRACE WEAVERS 
3217 W. Bryn - Mawr 588-4922

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, teść, brat, 
szwagier i dziaduś nasz, śp.

★ AUTA



Praca Żeńska
JACKIE’S EMPLOYMENT 

AGENCY
Pani do opieki nad 60 letnią panią. ZI 
zamieszkaniem, 6 dni—$330. An­
gielski wymagany.

132 East Irving Park, Wood Dale 
__________ 595-5232___________  

KOBIETA do servisu potrzebna. 
251-7172______________________

POTRZEBNA KOBIETA 
Do pracy przy sprzątaniu, z zamie­
szkaniem. 6 dni w tygodniu. $200 tyg. 

Tylko Osoby Do Lat 40 
603-3431

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu. Cicero/Diversey. Tel. 
283-4919________________________
PRZYJMĘ domek na poniedziałek 
i soboty po południu. Referencje. 
235-6582

+ Praca__________
POTRZEBNI pracownicy do za­
kładania sidingu na nowych do­
mach. Unia i ubezpieczenie. (708) 
506-1274________________________
PRACA wieczorem 200-300 tygod­
niowo, bez inwestowania. Trochę 
angielskiego. 698-9553.___________

POTRZEBNY PIEKARZ 
Musi pracować przy piecu i stole. 
Praca 5 dni w tygodniu. Dzwonić do 
Albert przed 10 rano.

708-696-4200 
POTRZEBNE KOBIETY 

I MĘŻCZYŹNI
Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie wyna­
grodzenie i świadczenia. Każda praca pi- > 
seninie gwarantowana. j

IRENE’S INTERNATIONAL 1 
5201 W. Touhy, Chicago 631-8878

i ŁADNE MIESZKANIE
“Studio Apartment”

W budynku apartamentowym. Pral­
nia na miejscu. Niski depozyt. Tel.:
od 8 rano do 9 wieczór

489-6623

MACHINE 
ASSEMBLER 

Excellent opportunity for ex­
perienced person in medium 
size machine assembly. Must 
be able to read blueprints and 
work from bill of materials. 
Some electrical circuitry expe­
rience helpful. Modem, air con­
ditioned plant located in Des 
Plaines. Pleasent working con­
ditions. Good benefit package. 
Must speak and read English. 
Call Mr. Benz for int.

708.803-3200 
between 8 and 4

WIELKA OKAZJA
PRACOWAĆ DLA SIEBIE 

15-letnia firma poszukuje kierow- 
X ciężarówek. $4,000-$6,000 in­
westycji wam zapewni ciężarówkę. 
Kontrakt 3-letni gwarantowany 
stałej pracy. Doświadczenienie^ 
magane. przyuczymy. $l,500-$2,000 
tygodniowe zarobki.
Po więcej informacji proszę dzwonić 
do pana Marka od poniedziałku do 
soboty, od 10 a.m.-2 p.m.

830-5222

HELP WANTED 
ASSEMBLY 

Packaging & Assembly. Start immedia­
tely. Call (708) 343-4430.

CONSTRUCTION WORK
All phases. Immediate openings. Excel­
lent pay. Call (708) 343-4430.

FACTORY
] Most shifts available. Start immediately, 
i Good pay. Call (708) 343-4430.

WAREHOUSE
Work full time, no experience necessary, 
good starting pay. Call (708) 343-4430.

BI-LINGUAL
Advance fee required, not an employ­
ment agency.

THEJOB LIBRARY ’
POTRZEBNI uczniowie do rozno- 
szenia ulotek. 545-6584___________

PART TIME 
UTILITY WORK 

Part time person needed to do yardwork 
and odd jobs on company property, 20- 
25 hours per week. Prior gardening expe­
rience will be helpful. For more informa­
tion, call John Tuesday-Thursday, 1 
p.m.-3 p.m.

(708) 671-3741 
FEARN INTERNATIONAL INC. 

9353 W. Belmont Ave. 
Franklin Park, IL 60131 

A Kellogg Company 
Principals Only 

equal opportunity employer m/f/h/v_

POTRZEBNY KIEROWCA 
Na pół etatu, rano lub po południu. 
Pozwolenie na pracę, Zgłaszać się 
osobiście od 8 do 1 P.M.

3800 N. Pułaski
Teł.: 283-3500________
JANITOR

Ground Round is now accepting applica­
tions. Immediate opening^ Full time 
daya Must speak English. Benefits inc­
lude medical coverage, life insurance, 
paid vacations, credit union and pension 
program. Apply m person.

ground round
15300 S. LAGRANGE RD.

Orland Park, IL___________

restaurant
kitchen HELP

(South Side) 
Full Time, Good Pay.

English helpful but not necessary. 
BARRACO’S PIZZERIA 
Annlv at: 3701 W. 95th St.
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+ Praca. _ _ .. _ r1 * * * *
EARN MONEY reading books! 
$30,000/yr. income potential. De- 
tails. (1) 805-687-6000 Ext. Y-9725.

POTRZEBNE osoby do ogólnego sprzą­
tania. Pozwolenie na prace wymagane, 
samochód, doświadczenie niekonieczne, 
przyuczymy. $6/godz.

6154 W. BELMONT, CHICAGO 
282-0400 od 9 AM - 5 PM 

_____ Poniedziałek — Piątek_____

INJECTION MOLDING 
MACHINE OPERATOR

New plastic plant in Libertyville needs 
workers on 12 hours day and night shift. 
7 AM — 7 PM, 40 godz. tygodniowo. Ope­
rate molding machines and assembly 
work.

International Precision Components 
234-1111 — Henry.

Sales Person 
Wanted

to sale furniture and appliance for 
part time or full time. Will teach. 
Must speak Polish and English.

Apply in person:

2900 N. Central Ave.
dental receptionist

Northwest side office. Bilingual 
English/Polish. Part time. Salary 
based on experience.

Call for appointment: 
830-0457

Between 4 P.M. and 7 P.M,

HELP WANTED
SANDWICH MAKERS, CASHIERS 
WAITER, WAITRESS, DELIVERY 

Apply in person 3 p.m.-6 p.m.
Monday-Saturday

DOWN & UNDER
308 W. Erie, Chicago, IL

HELP 
WANTED 

Career opening im mortgage 
loan field. Must speak Polish 
and English and work Friday 
evenings and Saturday. Expe­
rience preferred but we will 
train.

E.O.E.
Peoples Federal Savings 

1618 West 18th Street 
Phone: 421-5500

* Praca Męska

MAINTENANCE MAN
Opportunity for maintenance person 
with a minimum of 2 years experience. 
Jack-of-all-trades person to help main­
tain 47,000 sq. ft. bakery building and 
bakery production equipment. Strong 
mechanical aptitude a must. Experience 
in bakery equipment a definite plus. 
Must speak English. Please send rćsumć 
to: Delice De France, 1111 Busch Park­
way, Buffalo Grove, IL 60089.

CNC-MACHINIST 
(FREZER) 

Potrzebny ustawiacz CNC frezarek 
z 3-letnim doświadczeniem. Musi 
mieć swoje narzędzia oraz pozwole­
nie na prace.

MARATHON TOOLS
800 Nicholas Blvd., 
Elk Grove Village 

Tel. 228-1770 

ENGINE LATHE OPERATORS 
Horizontal boring mill operators, 
vertical boring mill operators. Must 
be experienced and speak some 
English. Days and nights. 
_________ (708) 634-9202_________  
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

TAPICER
oraz jeden do nauki

Proszę dzwonić po angielsku
708-652-4795

AUTO — BODY MAN
Must have experience and own 
tools. Good pay and benefits. Ask 
for Nick.
_________708-969-0868_________  

Blacharz — Samochodowy
Z doświadczeniem i własnymi nar­
zędziami. Dobra zapłata i świad­
czenia. Prosić o Nick.

708-969-0868

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Pracy Jako Operatorów 
i Ustawiaczy Maszyn CNC 

Oraz Standardowych
Tokarek i Obrabiarek.

Zgłoszenia osobiste tylko 
w ciągu tygodnia pracy. 
7095 N. Barry Ave.

Rosemont, Ill. 60018

DRIVER NEEDED 
FOR SEMI-TRUCK

2 years experience, benefits “D” li­
cense required.

708-882-3042

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
DO PRACY

Przy sprzątaniu. Muszą po­
siadać zieloną kartę, lub zez­
wolenie na pracę. Wszystkie 
świadczenia. Dobre wynagro­
dzenie. Aplikacje będą przyj­
mowane codziennie w godzi­
nach biurowych. Od 9 rano do 
5 po południu.

6052 S. Pulaski, Rd., Chgo.

* Praca Męska ,
POTRZEBNY TAPECIARZ z umie- 
jętnością malowania. 622-5143

WANTED EXPERIENCED HELP 
FOR JOB SHOP

day or night shifts available. 
Benefits include, full hospital ins., 
profit sharing plan, holidays, uni­
forms & more.
The following positions are avail­
able, FOREMAN, INSPECTOR, 
LATHE & MILL OPERATORS, 
O.D. & I.D. GRINDERS, CNC 
SUPERVISOR, with set-up and 
programing abilities. Experienced 
help only. Apply in person!!!

MILAN’S MACHINING
& MFG. CO., INC. 

1301 South Laramie Ave. 
Cicero, IL 60650 

_________708/780-6600_________

PRESSMAN
FULL TIME DAYS 

GTO1/C PRESS 
Must speak English. 
GOOD SALARY & 

BENEFITS
Ashland & North Ave.

Call 772-2411
POTRZEBNI murarze z doświad- 
czeniem. 965-7932._______________

POTRZEBNY 
MALARZ

Z doświadczeniem w malowaniu 
domów na Florydzie. Helena.

(1-904) 383-6602

2 STOLARZY POTRZEBNYCH 
Do firmy konstrukcyjnej. Muszą 
mieć 3 lata doświadczenia. Dzwonić 
do Robert 9 A.M.-5 P.M. 804-1000 

lub 6 P.M.-9 P.M. 282-3084
BLACHARZ SAMOCHODOWY
Z doświadczeniem. Własne narzę- 

I dzia, stały pobyt, od zaraz.
____ 4710 W. Fullerton______  

I Zatrudnimy Doświadczonego 
Hydraulika, elektryka i miechani- 
ka. Proszę zgłoszać się osobiście: 

3410 N. River Rd.
Franklin Park, 111.

POTRZEBNY MECHANIK
Do pracy przy trailerach. Z do­
świadczeniem. Praca w okolicy lot­
niska O’Hare.

708—860-6930
DIESEL TRACTOR DRIVER

Steady work. Home every evening. 
For Rockford, IL operation.

Call 278-3580
POTRZEBNY OPERATOR 

DO FABRYKI MECHANICZNEJ
W OKOLICY ŚRÓDMIEŚCIA

Tel. 939-2722
JANITOR HELPER

For a 120 unit condo. Permanent 40 
hour week. Must communicate in 
English. Maintenance skills desir­
able. Good opportunity for advance­
ment.

Call Pat 561-2564 
POTRZEBUJEMY 

DOŚWIADCZONYCH 
PRACOWNIKÓW

Do pracy w magazynie i lekkiego 
sprzątania. Wymagane prawo jazdy 
i prawo do pracy. $6/godz. plus 
ubezpieczenie.

766-7770 - prosić Jacka 

MECHANICAL 
ENGINEER

Reporting to director of manufac­
turing. The position required a mi­
nimum of 5 yrs. experience in a ma­
chine shop environment & a M.E. 
Degree.
Duties include supervising a tool & 
die maker. Developing assembly 
fixturing & implementing cost re­
duction projects.
We are seeking an individual who 
has the potential to be promoted to 
higher levels, within the manufac­
turing group.

Salary commensurate 
with experience.

Apply: 689,55E. Jackson, suite 1820 
Chicago, Ill. 60604-4196

MAINTENENCE/ 
SECURITY 

3rd Shift 11:30 P.M.-8:00 A.M. 
We have an immediate opening for 
a dependable individual to perform 
various custodial duties such as 
cleaning, vacuuming, sweeping, 
etc., while maintening security of 
plant. Previous experience requi­
red, preferably in a 3-rd shift po- 
stion.
Must have excellent work record 
reflecting dependability and ho­
nesty. You’ll work in clean, mo­
dern, airconditioned plant with ca­
feteria and parking on premises. 
We offer top wages and excellent 
benefist, including paid insurance, 
holidays, vacations (Winter & Sum­
mer) , pension, profit sharing and 
more. If you possess the qualifica­
tions we’re looking for, call MPC — 
a nice place to work.
Must speak fluent English. 

(1-708) 673-8300 
MPC PRODUCTS CORP.

5600 W. Jarvis 
Niles, II. 60648 

equal opportunity employer m/f/h/v

'■ft Praca Męska

JANITOR NEEDED
To fill out application, come to of­
fice:7’

730 N. WABASH, CHICAGO 
From 9 a.m.-3 p.m.

MOCNEGO, 
ENERGICZNEGO PANA 

Do przewozu i składania mebli. Prawo 
jazdy wymagane.

EUROPA IMPORTS
6231 W. DEMPSTER 

MORTON GROVE, ILL.
MĘŻCZYZNA

W MŁODSZYM WIEKU
Do pracy w sklepie warzywno- 
owocowym. W śródmieściu Chica­
go. Pełny etat. Dzwonić wieczorem.

982-9278

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
ORAZ LAKIERNIK

Minimum 5 lat doświadczenia i własne 
narzędzia wymagane. Znający język 
polski i angielski. Północno-zachodnia 
dzielnica.

283-1602

POTRZEBNI PRACOWNICY 
Do pracy wewnątrz budynków, z 
własnymi podstawowymi narzę­
dziami i transportem.

Tel. 583-5328; beeper: 417-8660

FREZER - PART TIME
Frezer z minimum 3-letnim do­
świadczeniem. Musi mieć swoje 
narzędzia oraz pozwolenie na prace. 
Znajomość tokarek przydatna. 
Dzienna zmiana na part time.

MARATHON TOOLS
800 Nicholas Blvd., 
Elk Grove Village 

Tel. 228-1770

★ Do Wynajęcia___
5 POKOJOWE mieszkanie z 2 sy­
pialniami, od zaraz. Okolica Foster 
— Milwaukee. 775-3110___________
“SIX CORNERS” 2 sypialniowe 
mieszkanie w basemencie, od zaraz 
775-3110________________________
CZWÓRKA do wynajęcia z 2 sypial­
niami. Spokojna okolica, dobra 
transportacja. $300. 227-4125.

PRZYJMĘ panie do wspólnego 
zamieszkania na weekendy. Lara­
mie-Belmont. 286-6911

W MIASTECZKU Cicero. 2 sypial­
niowe, nowoczesne, ogrzewane 
mieszkanie. $430. 656-7472._______

DUŻE i ODNOWIONE
2-SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
OKOLICA FULLERTON-MARMORA 

$500 — z ogrzewaniem.

" 453-6332_______
PIĘKNA 5-KA

Dla małżeństwa lub 3 osób. 
OKOLICA WŁADYSŁAWOWO

282-4609
PRZYJMĘ NA MIESZKANIE 
W BASEMENCIE 2 KOBIETY 

$200 MIESIĘCZNIE 
łącznie z użytecznościami.

______ 728-5118 — po 6 wiecz,_______ 

2 Bedroom Apartment 
$450 plus security, Addison-Pulaski.

282-1275

JACKOWO
Mieszkanie w świeżo odnowionym 
basemencie. Okolica Central Park- 
Diversey.

477-3293_______
OKOLICA 

BELMONT-OAK PARK AVĘ. 
In-law mieszkanie na 2 piętrze, od 
zaraz. 3 pokoje ogrzewane, gorąca 
woda, piec, lodówka. Czynsz $350 
miesięcznie.
282-3859 tylko w jęz. ang.

PRZYJMĘ młodą panią na wspólne 
mieszkanie. Central Park-Fuller- 
ton. 384-0252.___________________

PRZYJMĘ DO WSPÓLNEGO 
ZAMIESZKANIA 2 KOBIETY 

Obszerne mieszkanie. Tanio.
LOGAN SQUARE.

TE1. 235-6505 lub 278-8692
OKOLICA ADDISON-LONG

2 sypialniowe mieszkanie. $450 plus 
użyteczności. Oraz 3 osobne pokoje 
w basemencie, $130 za pokój, użyte- 
czijbści włączone.

202-1007 lub 685-9685
BELMONT-Kostner. 4 room, 2 bdr, 
unheated, fully renovated. $360. 
775-9612._______________________
POKÓJ do wynajęcia w basemen­
cie. Okolica Cicero-Belmont. Tel 
545-0532, po 5 pm,
6-POKOJOWE mieszkanie, odno­
wione, w okolicy Addison i Kostner. 
Teł. 286-3812.___________________
MIESZKANIE w basemencie dla 
małżeństwa lubv 2 panów. Na Sta­
nisławowie. 745-0915.
BASEMENT do wynajęcia z 3 sy­
pialniami. Okolica Belmont-Lara- 
mie. 685-9542.

Do Wynajęcia
SYPIALNIA w basemencie, świeżo 
odnowiona, nie umeblowana, garaż. 
637-3423.

DO WYNAJĘCIA bardzo ładne 2 
sypialniowe mieszkanie, całkowi­
cie odnowione, nowe dywany, właś­
ciciel ogrzewa, $450 + depozyt. Pa­
rafia Pięciu Braci Męczenników. 
Dzwonić po 4:30 P.M. 247-0596.
WŁADYSŁAWOWO, mieszkanie, 5 
pokoi dorosłym, pierwsze piętro. 
Trzy pokoje, kuchnia, panom, base- 
ment. 235-9411._________________
POKÓJ w nowym basemencie do 
wynajęcia dla pani. 545-6584.
MIESZKANIE od zaraz, częściowo 
umeblowane, w basemencie, dla 2 
osób, $375, użyteczności wszystkie 
włączone. Addison-Harlem, tel. 
286-7976.
PRZYJMĘ panów na mieszkanie 
do basementu. Belmont-Austin. 
545-0783. 

4 POKOJE
2 sypialnie, 2 piętro lokatorzy opła­
cają ogrzewanie. $320 plus depozyt. 
Bez zwierząt. Central Pk. — Diver- 
sey.

823-5505 w j. ang.
IRVING/LARAMIE

Available immediately. 5153 W. By­
ron. First floor, 6 room - 3 bedroom 
apt. $575. Heat included. Garage 
available.
_ __________253-5941___________

IRVING PARK/CENTRAL
Odnowione duże 3 pokojowe miesz­
kanie na drugim piętrze. Użytecz­
ności wkalkulowane w czynsz. 
__________ 457-8787___________

GARDEN APARTMENT 
3‘/2 pokojowy, ogrzewane, pralnia i 
użyteczności włączone. 

NARRAGANSETT-DIVERSEY
889-3986

5-POKOJOWE, na pierwszym. $450. 
Ogrzewane, bez zwierząt. 736-3126.
W SPOKOJNYM BUDYNKU 

1 sypialniowe, umeblowane mie­
szkanie. Niski depozyt. Blisko ko­
lejki i autobusu. Właściciel płaci 
użyteczności.
__________ 252-9613__________ .
MONTROSE/MILWAUKEE

7 pokojowe z 3 sypialniami, porch, 
na pierwszym. Ogrzewanie płaci 
właściciel. $700 plus security.

777-1870
NORTHWEST HWY-NAGLE

3 pokoje — 1 sypialnia. $425 łącznie z 
ogrzewaniem i gazem do gotowa­
nia. 1 miesiąc bezpłatnie.

283-3663
MILWAUKEE-KENNETH 

5 pokoi — 2 sypialnie. $500 oraz 3/2 
— $395. Obydwa łącznie z ogrzewa­
niem. 1 miesiąc bezpłatnie.

283-6336 — w jęz. ang._____

MOUNT PROSPECT
Nowoczesne, 5-pokojowe mieszkanie z 2 
sypialniami. Najniższa cena za tego ro- 
dzaku mieszkania. $545. Łącznie z ogrze­
waniem.

DANCO REALTY
889-2800

DO WYNAJĘCIA 
6-POKOJOWY APARTAMENT 
Nowo udekorowany, 2 piętro. 

Depozyt wymagany. Dzwonić: 
486-5563

★ Biuro Do Wynajęcia
PORTAGE PARK

IRVING PARK/MILWAUKEE
Fully rehabed office space.

144 to 669 sq. ft. — $10 per sq. ft. 
Heat included. 1st month free.

(708) 480-8720
PLEASE RESPOND IN ENGLISH.

Okolica Śródmieścia
Do wynajęcia pomieszczenie o 
powierzchni 2,500 stóp kw. Od­
nowione, $1,500 miesięcznie. 
Dzwonić od poniedziałku do piąt­
ku między 6:00-9:00 wieczorem.

489-0743

★ Rozmaite
TOWARY NIEZBĘDNE DLA 

PO WTRĄCAJĄCYCH DO POLSKI 
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­

non, Yashica, ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 

) także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kaluulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektroniczne breloczki do kluczy kredki i 
mazaki, kosmetyki.
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszamy od 11-8-ej
GOLD MART

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583 

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

★ Domy
JUSTICE, IL przez właściciela. 
Murowany, 6 mieszkaniowy, każde 
mieszkanie 2 sypialnie. Pełny base­
ment. 1-708-599-9205

+ Domy___________
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

WŁADYSŁAWOWO 
Murowany, 2-mieszkaniowy ga­
raż na 2 samochody. Blisko 
szkoły, kościoła.

685-3926

REAl ESTATE
WYCENA—SPRZEDAŻ

NOWY NA RYNKU 
BELMONT/HARLEM 

Piękny, nowoczesny, świetnie 
utrzymany jednorodzinny dom 
z dwoma dodatkowymi miesz­
kaniami. Duże śliczne kuchnie 
z nowymi szafkami. Ładne ła­
zienki, nowe dywany. Osobna 
elektryka. Garaż na 2 auta z 
elektrycznym otwieraniem 
drzwi. Dom z gwarancją.

☆ ☆ ☆
NOWY NA RYNKU 

SPRINGFIELD/ROSCOE 
Murowany, kapitalnie utrzyma­
ny 3-mieszkaniowy z żółtej ceły. 
Duże jasne pokoje, 3 sypialnie, 
śliczne nowoczesne kuchnie, 
osobne jadalnie, piękne dębo­
we podłogi. Garaż na 2 auta. 
Wyśmienita lokacja! Świetna 
inwestycja z możliwością stałej 
pożyczki na 9 3/4%. Dom z 
gwarancją.

☆ ☆ ☆

ZIGGY SEKULA
282-7979

★ Interesy
SHOE REPAIR 

SHOP FOR SALE 
Busy shop in Chicago Suburbs. 
Berwyn, II. $19,500.

Call in English 484-7763

WARSZTAT SAMOCHODOWY 
Murowany budynek, duży parking. 
Właściciel wyjeżdża z Chicago. Ce­
na zniżona ze a$147,500 na $105,000.

POLONIA REALTY 
________ (312) 588-1394________

WYTWÓRNIA WĘDLIN
Wraz ze sklepem delikatesowym i 
budynkiem. Wspaniały interes prz­
ynoszące wysokie dochody. Proszę 
telefonować tylko wiecz. po godz. 8- 
ej.

1 (708) 291-1257

★ Psy
RASOWE SZCZENIAKI 

(3 miesiące) rasy wilk. Można obej­
rzeć rodziców szczeniąt. $300 jeden.

TE1. 283-5598

★ PODATKI
PODATKI fachowo rożliczam. Ce- 
na przystępna. (708) 698-5208.

INCOM TAX
5124 W. Belmont

(1-312 ) 545-9614 lub 823-0316 
Mówimy po Polsku EZ $10.

★ USŁUGI_____________

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889

. ———--------------------------------------------------------------------------------------------------1

DENTYSTA
Pacjenci prywatni i ubezpieczeni. 

Spłaty w ratach. 
Od 9 AM-10 PM 

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central 282-4021

★ Ogrzewanie
HYDRAULIKA, ogrzewanie 24 go­
dzinny servis. Teł.: 583-5328 lub 
beeper 417-8660

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI “truckiem’ ’ 622-
6794___________________________

- PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.: 
867-7527
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
283-4558,_______________________
PRZEPROWADZKI, małe i duże? 
486-2911.

I ■ ★ Naprawy Lodówek
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.
NAPRAWA lodówek. Tel. 486-6751, 
^I^DÓWK  ̂KUMATYZAJÓRY 

, •PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIE 

GWARANCJA
685-7052

ł
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Negocjacje są już w toku

Współpraca władz oświatowych 
z Archidiecezją

W sprawie likwidacji przepełniania w szkołach publicznych

Ted Kimbrough
Chicago. (CST) — Nadinspektor 

oświaty w Chicago, Ted Kim­
brough, oświadczył ostatnio, że roz­
począł negocjacje z kardynałem 
Josephem Bernardinem w sprawie 
zakupu lub wynajmu budynków 
szkół katolickich przeznaczonych 
do zamknięcia.

Jak wiadomo, szkolnictwo chica- 
goskie cierpi z powodu przepełnie­
nia w klasach i uzyskanie dodat­
kowych miejsc w postaci budynków 
szkół katolickich pomogło by przy­

najmniej częściowo zlikwidować ten 
problem.

Likwidacja przepełniania w kla­
sach jest jednym z priorytetowych 
celów Kimbrough i władz szkolnych.

W ponad 50 szkołach—głównie w 
dzielnicach latynoskich oraz nad 
jeziorem—brakuje po prostu miej­
sca. Kimbrough wyraził przekona­
nie, że jeśli tylko budynki należące 
do Archidiecezji są w dobrym sta­
nie, władze szkolne z pewnością je 
wykorzystają.

Rzecznik prasowy Archidiecezji 
siostra Joy Clough oświadczyła, że 
szkolnictwo katolickie i publiczne 
pozostają w stałym, ścisłym kon­
takcie i jak dotychczas rezultaty 
współpracy były pozytywne.

Od pewnego już bowiem czasu 
Centralna Rada Szkolna wynajmu­
je pomieszczenia w 11 szkołach ka­
tolickich aby odciążyć zatłoczone 

szkoły publiczne w dzielnicach laty­
noskich. I odwrotnie—Archidiecez­
ja wynajmuje pomieszczenia w 
obiektach, będących własnością 
Centralnej Rady Szkolnej.

“Nie zajmujemy się prowadze­
niem transakcji nieruchomościo- 
wych na większą skalę”—stwier­
dziła siostra Clough—“ale jeśli na­
sze szkoły nie będą potrzebne dla 
celów kościelnych, nie będziemy 
mieli nic przeciwko temu aby wy­
korzystało je szkolnictwo publiczne.”

Wynajem bądź zakup budynków 
od Archidiecezji nie jest jedyną op­
cją, analizowaną przez władze 
oświatowe Chicago. Jak ujawniono, 
bardzo intensywnie bada się moż­
liwości zbudowania nowych szkół i 
sfinansowanie projektu przy po­
mocy obligacji. (ao) 

Jak parafie maja zabiegać o dochody
Dziesięcina jedną z czterech propozycji Archidiecezji Chicagowskiej

Chicago (CST) — Postanowie­
niem Archidiecezji Chicagowskiej, 
poszczególne parafie muszą wy­
brać — w terminie do 10 lutego br— 
jeden z zaoferowanych im spo­
sobów uzyskiwania stałych docho­
dów.

Wszystkie 416 parafii podlega­
jących pod Archidiecezję stanęło 
przed wyborem z czterech alter­
natyw: pobierania pewnego pro-

Członek mafii 
odgrażał się 
Dunne’owi

Chicago (CST) — Emerytowany 
agent urzędu skarbowego IRS — 
Richard Johnson — zeznał podczas 
rozprawy w Federalnym Sądzie 
Rejonowym w Chicago, że członek

Frank Schweihs

mafii, Frank Schweihs pseudonim 
“German”, groził kiedyś Geor- 
ge’owi Dunne przewodniczącemu 
Rady Pow. Cook, że go zabije.

Schweihs został uznany winnym 
wymuszania haraczy od drobnych 
przedsiębiorców w dzielnicy chica- 
goskiej Old Town.

Prokurator domaga się rewizji 
wyroku i skazania Scheinhsa na 226 
miesięcy pozbawienia wolności za­
miast na 51 do 71 miesięcy więzie­
nia. (ao) 

centu od dochodu wiernych; coty­
godniowej donacji; okresowych 
zbiórek pieniędzy lub akcji, przyno­
szących dochód.

Jak oświadczył Daniel W. O’Brien, 
dyrektor d/s rozwoju Archidiecezji 
“ofiara pieniężna musi stać się ak­
tem wiary, nieodłączną częścią na­
szego zobowiązania jako ludzi i 
chrześcijan”.

Przywódcy Kościoła Katolickie­
go w metropolii chicagowskiej ma­
ją nadzieję, że tym sposobem w 1991 
roku fiskalnym uzyska się ok. 12 
min dolarów, co pozwoli na częś­
ciową likwidację deficytu Archi­
diecezji i wzmocnienie struktury tej 
potężnej, liczącej sobie 2.35 min cz­
łonków organizacji.

Wg. oświadczenia 0’Briena, Ar­
chidiecezja oczekuje, że poszczegól­
ne parafie wprowadzą w życie wy­
brane przez siebie metody uzyski­
wania funduszy najpóźniej do 1 lip- 
ca br.

W przypadku pierwszej alternaty­
wy, procentu od dochodu, Archidie­
cezja sugeruje swym proboszczom 
tradycyjną dziesięcinę, przy nastę­
pującym jej podziale: 5% dla para­
fii i 5% na cele charytatywne.

Zdaniem 0’Briena dziesięcina 
wzbudzi największy opór wśród pa­
rafian, ponieważ na ogół w takich

Zebranie
Tow. Rat. Kwików

Towarzystwo Ratunkowe Kwi­
ków zawiadamia, że zebranie odbę­
dzie się w niedzielę. 4 lutego, w sali 
par. św. Stanisława B. i M„ przy 
2318 N. Lorel Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność, a nowi członkowie mile 
widziani. J, Badzioch, prez.

C. Walczak, sekr. 

sytuacjach ludzie reagują dość moc­
no mówiąc: “nikt mi nie będzie 
mówił ile mam dawać”

Równocześnie O’Brien podkreś­
lił, że system “procent od dochodu” 
od dawna zdaje egzamin w kongre­
gacjach protestanckich.

“Musimy dołożyć starań, aby 
przekonać wiernych, że dawanie 
musi opierać się na środkach i zdol­
nościach”.

Dyrektor d/s rozwoju Archidie­
cezji ujawnił, że odwiedził już pra­
wie 50 parafii proponując system 
dziesięciny. (ao)

Spotkanie 
z prokuratorem 
R. Krakowskim

Dla osób starszych i inwalidów
Chicago (Inf. wł.) — Chicagoski 

wydział d/s ludzi starych i niepeł­
nosprawnych (Department of Aging 
and Disability) zorganizował w cza­
sie okresowego zebrania sprawoz­
dawczego w piątek, 2 lutego, o go­
dzinie 9:30 spotkanie z zastępcą 
prokuratora generalnego Illinois, 
Richardem Krakowskim.

Tematem spotkania będą zagad­
nienia testamentów oraz cedowa­
nia praw i decyzji na osoby trzecie 
w wypadku trwałej utraty świado­
mości.

Przedstawiciel agencji miejskiej 
na rejon północno-zachodni, Helen 
Anderson złoży raport z działalnoś­
ci, a następnie odpowie na pytania. 
Przewidziane są kawa i ciatka.

Po informacje można dzwonić 
na: 744-6681 i numer TDD dla dłu- 
choniemych: 774-0321. Spotkanie 
jak zwykle odbędzie się w Coperni­
cus Center, 3160 N. Milwaukee Ave. 
(ad)

CHICAGO — Burmistrz Richard M. Daley był honorowym gościem podczas zaprzysiężenia zarządu Koalicji 
Polsko-Amerykańskich Kobiet, jakie ostatnio odbyło się w popularnej restauracji Mareva w Chicago.
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Bezpłatne rozliczanie 
podatków dla emerytów

Chicago (inf. wł.) — Członkowie 
stowarzyszenia emerytów — Ame­
rican Association of Retired Per­
sons będą bezpłatnie pomagać eme­
rytom wypełniać drugi rozliczeń 
podatkowych w bibliotece Portage- 
Cragin, 5110 West Belmont w każdy 
poniedziałek i piątek od dnia 5 lute­
go do 13 kwietnia w godzinach od 10 
rano do 3 po południu.

Należy przynieść ze sobą kopię 
rozliczenia podatku federalnego i 
stanowego z ubiegłego roku oraz 
wszystkie rachunki potrzebne do 
rozliczeń.

Aby zarezerwować sobie pomoc 
w rozliczeniu podatków należy za­
pisać się na listę lub zadzwonić na: 
736-2577. (ad)

“Gorqca linia”
w sprawie likwidacji 

szkół i parafii
Chicago (CST) — Archidiecezja 

Chicagoska uruchomiła specjalną 
linię telefoniczną, za pomocą której 
można uzyskać wszelkie informa­
cje dotyczące planowanej przez nią 
likwidacji pewnej liczby parafii i 
szkół katolickich.

Telefon (312) 751-8310 jest czynny 
od poniedziałku do piątku, w godz. 
9 rano do 4:30 po poł. do 9 lutego 
włącznie. Informacje dostępne są 
tylko w języku angielskim.

Bray nowym rzecznikiem 
prasowym gubernatora

Springfiled (CST) — Gubernator 
James Thompson mianował Jima 
Bray’s na swego nowego rzecznika 
prasowego.

Bray, który od wielu lat pracował 
dla Thompsona pisząc gubernato­
rowi przemówienia, zastąpi doty­
chczasowego rzecznika prasowego 
Davida L. Fieldsa.

W listopadzie 1987 roku Fields i 
jego żona Melissa wygrali $6.7 min 
w lotto i teraz zdecydowali, że będą 
podróżować po świecie i rozwijać 
swe zainteresowania. (ao)

Nowy proboszcz 
w parafii Pięciu 

Braci Męczenników
Komitet parafialny kościoła Pię­

ciu Braci Męczenników zaprasza 
Związek Podhalan na instalację 
nowego proboszcza ks. Edmunda 
Siedleckiego, która odbędzie się w 
sobotę, 3 lutego, o godz. 5 po poł., w 
kościele parafialnym, przy 43rd St. i 
Richmond Ave.

Po nabożeństwie odbędzie się 
przyjęcie w sali przy kościele.

Prosimy o liczny udział Podhalan 
w strojach góralskich. Kapela gó­
ralska mile widziana.

Zarząd

Bielecki signs 
with Cubs for 

$675,000
Mike Bielecki agreed to terms for 

the 1990 season with the Chicago 
Cubs yesterday. The 30-year-old 
righthander will receive a base pay 
of $675,000 with additional incen­
tives if he makes the All-Star team 
and/or finishes among the top three 
of the Cy Young (best National 
League pitcher) Award.

In an exclusive interview with 
Dziennik Związkowy, Bielecki said, 
“I am very happy to have signed 
with the Cubs. We were never really 
far apart during negotiations. They 
are a very fair organization to play 
for.

“I’m pleased that arbitration was 
not necessary. Some of the recent 
signings (Scott Bankhead of the 
Seattle Mariners—ed. note) helped 
resolve the contract.” Ebullient 
Mike said he is looking forward to 
the upcoming season.

Last year Bielecki earned 
$105,000 when he won 18 games and 
lost 7. He sensationally improved 
his record from a so-so 2-2 in 1988 
and was instrumental in the Cubs 
winning the ’89 National League 
East Division championship.

Dyrektor RTA
złoży rezygnację

Weigle
Chicago (CT) — Dyrektor d/s 

wykonawczych RTA agencji trans­
portu publicznego obsługującej 
przedmieścia Chicago, Theodore 
Wigle Jr. potwierdził, że zamierza 
zrezygnować ze swego' stanowiska 
na najbliższym posiedzeniu rady 
nadzorczej.

Weigle został powołany na sta­
nowisko dyrektora w roku 1985 

cznej w Washington D.C. i prze­
szedł do chicagoskiego RTA w chwi­
li gdy transport masowy w naszym 
mieście znajdował się w punkcie 
zwrotnym.

Nowa ustawa stanowa i fundusze 
na przebudowę techniczą i reorga­
nizację sieci stworzyły szansę na 
wyjście z przewlekłego kryzysu.

Gail Franzen, powołany na szefa 
rady nadzorczej RTA w miejsce 
Skinnera uważa, że Weigle odegrał 
kluczową rolę w reformowaniu 
RTA.

Pomimo pogłosek o rozbieżności 
stanowisk pomiędzy Weiglem a 
Franzenem w kwestii podziału 
kompetencji pomiędzy dyrektorem 
a przewodniczącym rady oraz przy­
jętego odmiennego stylu zarządza­
nia przedsiębiorstwem, ten ostatni 

przez ówczesnego przewodniczące­
go rady RTA, a dziś federalnego 
sekretarza transportu, Samuela 
Skinnera.

Weigle był poprzednio jednym z 
szefów agencji komunikacji publi-

wyraża się o swym oponencie z 
najwyższym uznaniem dla jego 
pracy i osobowości.

50-letni Theodore Weigle odcho­
dzi do pracy w sektorze prywat­
nym. (ad) 

Radny Burke będzie zeznawał 
w sprawie o korupcję

Chicago (CT) — Radny Edward 
M. Burke (14 warda) otrzymał 
wezwanie do stawienia się przed fe­
deralną ławą przysięgłych prowa­
dzącą dochodzenie w sprawie ko­
rupcji wśród sędziów i polityków 
chicagoskich.

Według zapewnień biura proku­
ratora federalnego osoba Burke’go 
nie jest przedmiotem śledztwa i 
radny wystąpi wyłącznie w charak­
terze świadka.

Źródła dobrze poinformowane uwa­
żaj ą, że przedmiotem przesłucha­
nia będzie sprawa byłego sędziego 
sądu karnego powiatu Cook, Arthu­
ra Cieślika, którego Burke swego 
czasu sponsorował na to stanowi­
sko.

Radny Ed Burke jest czwartym z 
kolei członkiem Rady Miejskiej 
wezwanym do stawienia się przed

federalną ławą przysięgłych.
Fred B. Roti, Anthony C. Laurino 

i Burton F. Natarus, a także senator 
stanowy John D’Arco Jr (dem. Chi­
cago) oraz polityk i biznesman 1-ej 
wardy Pat Marcy zeznawali pop­
rzednio w tej sprawie.

Fakt prowadzenia dochodzenia 
przez władze federalne wyszedł na 
jaw po wykryciu latem ubiegłego 
roku ukrytego mikrofonu i kamery 
w restauracji Counsellor’s Row 
mieszczącej się naprzeciw City 
Hall, tradycyjnie odwiedzanej przez 
polityków i sędziów z pobliskich 
urzędów.

Punktem wyjścia śledztwa są re­
jestry miejskiej komisji wystawia­
jącej pozwolenia na sprzedaż alko­
holu. Prokuratura bada powiązania 
Liquor Commission i pracowników 
sądów z chicagoską organizacją 
mafijną. (ad) 

Policja poszukuje 
sprawcę napadów na kobiety 

w południowych dzielnicach Chicago

Robert M. 
Cloutier

Chicago (CST) — Policja w Chi­
cago intensywnie poszukuje mło­
dego mężczyzny, którego podejrze­
wa się o gwałty i napady na kobiety 
oraz wiąźe jego osobę z niewyjaś- 
ninym znikięciem Alice Cogler i 
Cynthii Cooney. Według relacji 
świadków Robert Cloutier spotkał 
się z Cogler a potem z Cooney w 
Huggery Ravern, 5087 S. Archer, 
gdzie kobiety widziano po raz ostat­
ni.

Policja podejrzewa, że zostały 

zmuszone do uległości, gdy Cloutier 
pokazał im nagie ciało inne kobiety 
leżące na tylnym siedzeniu jego 
samochodu.

Cloutier, muskularny mężczyzna 
wzrostu 5 stóp i 10 cali, ważący 180 
funtów o blond włosach i niebie­
skich oczach, został ostatnio zwol­
niony z więzienia Menard po odsie- 
dzeni pięcioletniego wyroku za na­
pad rabunkowy z bronią w ręku.

Przypisuje mu się również obra­
bowanie stacji benzynowej w po­
łudniowej dzielnicy Chicago w nie­
dzielę.

Jedna z kobiet ciężko pobita przez 
Cloutiera, a następnie umieszczona 
na tylnym siedzeniu samochodu, 
zdołała zbiec.

Detektywi określają Cloutiera 
jako osobnika niebezpiecznego, 
który notorycznie zażywa narkoty­
ki i nosi przy sobie broń. (ad)

Poznaj zabytki miasta Chicago

lii»

Trzydzieści zróżnicowanych pod względem architektury kamieniczek przy 
Jackson Blvd., na odcinku pomiędzy S. Ashland Ave i S. Laflin Ave. tworzy 
zabytkową dzielnicę określaną jako Jackson Boulevard District. Rejon ten 
należał do najbardziej eleganckich i modnych pod koniec XIX wieku.

LOTERIA
WYNIKI LOTEJ

Daily Lottery
31 stycznia 1990

4 4 0

Ul STANOWEJ
Pick 4
31 stycznia 1990

03 16

LITTLE LOTTO Środa, 31 stycznia 1990 06 10 21 27 33

LOTTO Sobota, 27 stycznia 1990 03 08 18 37 41 54

DO WYGRANIA W LOTTO 5 MLN DOL.


